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Chińska Armia Ludowa maszeruje na Fuczou | Sztafeta pokoju w Warszawie 


—— 
SERI W 


Patriarcha Aleksiej | 
o stosunku 
Kościoła prawosławnego 


do Państwa 


„MOSKWA, 8.8. (PAP), W związku 
z depeszami prasowymi ze Stambułu, 
e patriarcha ekumeniczny Afinagor, 
urzędujący w Stambule, wydał zarzą 
Pnn: w sprawie wykluczenia z Ko- 
w a PrawosXawncgo osób, popiera- 
dących komunizm — moskiewski ko 
respondent agencji Reutera zwrócił 
się do patriarchy Aleksieja z pro- 
sbą o wywiad. 

Jag podaje dziennik „Izwiestia“, pa 
triarcha Aleksiej udzielił następują- 
cych odpowiedzi na pytanie kcrespon 
denta agencji Reutera: 

Pytanie: Czy pattriarcha Aleksiej 

został poinformowany o decyzii pa- 
triarchy ekumenicznego w Stambule 
w sprawie wydania zarządzenia prze 
widującego wykluczenie z Kościoła 
prawosławnego osób, popierających 
komunizm? Jak się ustosunkuje rosyj 
ski Kościół prawesławny do tego ro- 
dzaju zarządzenia? 
„ Odpowiedź: O decyzji patriarchy 
Aiinagora ani mnie, ani Synodowi ro 
syjskiego Kościoła prawosławnego 
nic nie wiademo. Co więcej, ani ja, 
ani Synod nie dopuszczamy możliwo 
ści, by palriarcha prawosławny mógł 
powziąć tego rodzaju decyzję. która 
w swej istocie jest sprzeczna z pań 
stwowymi zasadami prawosławnej 
chrześcijańskiej wiary, 

Pytanie: Czy istnieje — zdaniem pa 
itriarchy Aleksieja — konflikt między 
łojalnością wobec państwa radziec- 
kiego a lo alnością wobec rosyjskiego 
Kościoła prawcsławnego? 

Odpowicdź: Na pytenie to istnieje 
tylko jedna odpowiedź: Takieqn kon 
fliktu nie tylko nie ma, lecz nie mcże 
cn istnieć, jeżeli ludzie wierzący. kie 
rować się będą istotną treścią przy 
kazań cwangelii i apostołów. 


I 


„Dzień Pokoju“ | 
w Miemczech 


BERLIN 8.8 (PAP). 'Prasa berlińska 
opublikowała orędzie Niemieckiej Rady 
Ludowej do premierów, prezydentów i 
burmisrzów „prowincji w Niemczech 
zachodnich oraz do organizacji spo- 
łecznych i poszczególnych osobistości 
w zochodnich strefach Niemiec w związ 
ku ogioszeniem 1 września — Dniem 
Pokoju 

Orędzie s'wierdza, że „Niemiecka Ra 
da Ludowa powzięła jednomyślnie decy 
zę ogloszen'a 1 września Dniem Pokoju. 
Nemiecka Rada Ludowa kierowała się 
faktem, że | września, w dziesiątą rocz 
nicę rozpoczęcia przestępczej wojny hi” 
tlerowskiej — naród niemiecki nie może | 
milczeć. Naród niemiecki winien zade 
monstrować w całym kraju swą wolę po 
koju, wzajemnego zrozum'enia i przy- 
jaźni ze wszystkimi narodami“, 


z 
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Partyzanckie oddziały włączono do armii 


Popłoch w 


Rantonie 


LONDYN, 8.8. (PAP). — Agencja Reutera donosi z Hangkonku, 
że oddziały chińskiej armii ludowej, współdziałające z partyzantami 


grożą odcięciem Fuczou, ważnego 


portu, położonego naprzeciw For- 


mozy. Formacje ludowe posuwają się w kierunku miasta Yingtai, 
położonego w odległości 50 kilometrów na południe od Fuczou. Po 


zajęciu Yingtai droga do Fuczou 
dowa. 


Trygve Lie przyznaje 
że pakt atlantycki 
jest sprzeczny z kartą ONZ 


OSLO, 8.8 (TELEPRESS), Pakt atlan 
tycki spotkał się w dniu dzisiejszym z 
poważną krytyką ze strony sekretarza 
generalnego ONZ, Trygve Lie, Ten o- 
statni stwierdził bowiem co następuje: 
„tego rodzaju układy jak pakt  atlantyc- 
ki nie mogą być uważane za „regional- 
ne“ w sensie takich regionalnych poro” 
zumień obronnych, jakie są dozwolone 
w ramach Karty Organizacji Narodów 
Zjednoczonych”. 

Obserwatorzy tutejsi uważają, że Try 
gye Lie w najdobitniejszy możliwie spo 
sób, bez potępicnia swego własnego rzą 
du, biorącego udział w agresywnym pak 
cie atlantyckim, rozróżnił publicznie pak 
ty mentowane przez imperialistów ame- 
rykańskich od ukladów wzajemnej pomo 
cy i przyjaźni, jakie zostały zawarte 
przez kraje demokracyj ludowych i Zwią 
zek Radziecki, a których głównym ce- 
lem* jest utrzymanie pokoju. 


Brytyjscy urzędnicy państwowi 
poza prawem 


LONDYN, 8.8 (PAP.). Rząd Partii 
Pracy przygotowuje się do drastycznego 
ograniczenia praw obywatelskich urzędni 
ków państuowych, 

Ministe? Cripps wyznaczył w swoim 
czasie specjalny komitet, którego zada 
nien było „zbadanie“ kwestii konieczno 
u pizystawiema urzędnikom państwowym 
wolności „politycznej. Po przeprowadzeniu 
„badań“ komitet doszedł do wniosku, że 
konieczność ta nie istnieje i zlożył me- 
morandum, które doradza rządowi wpro 
wadzenie nowego kodeksu drastycznych 
ograniczeń wolności osobistej i politycz 
nsi 450 tys. urzędników państwowych. 

Memorandum zostało przychylnie przy 
jęte przez rząd, który zamierza wprowa 
dzić w życie nowy kodeks w najbliższej 
przyszłości. 

Na mocy nowego kodeksu urzędnicy 
brytyjscy będa faktycznie pozbawieni 
możności brania czynnego udziału w zy 


| ciu politycznym. Ulrżędn'cy brytyjscy nie 


będą mieli prawa zabierać głosu w kwe 


|stiach dotyczących „polityki brytyjskiej . 


Kodeks przekreśla w istocie możność kan 
dydowania urzędników państwowych do 
władz samorządowych. 


Szwedzka opinia publiczna 
krytykuje USA z powodu aresztowania 
dr Lindboma 


SZTOKHOLM, 8.8. (PAP). 


Jak już donosiliśmy, I bm. przybył do 


Nowego Jorku ze Sztokholmu znany socjałdemokrata szwedzki dr Lind- 
bom, Celem Lindboma było przestu diowanie sprawy udziału Ameryka- 
mów pochodzenia szwedzkiego w amerykańskim ruchu robotniczym. Rząd 
szwedzki przyznał dr Lindbomowi na ten cel specjalne stypendium pań. 


stwowe, 


„Unia Europejska“ 
rozpoczęła obrady 


PARYŻ, 8.8 (PAP). — W Strass- 
burgu rozpoczęły się obredy tzw. „Ko 
ru Ministrów Unii Europejskiej”, 
pedacego Przybudówką paktu atlan- 
ków KJ naredach biorą udział 
ech spraw zagranicznych 

3€ zastępcy ministrów spraw 
Wielkiej Brytanii, 
> Włoch, Belgii i Holandii, 
, Norwegii, Szwecji, Da 
m Ministrowie mają w 
pierwszym rzędzie ustalić porządek | 
“zlenny „zgromadzenia doradczego“ | 
Unii europejskiej. 

Dzienniki d noszą, że między przed 
stawicielami Francji i Wielkiej Bry 
tanii istnieją poważne różnice zdań. 
Wielka Brytania dąży do natychmia- 
stowego przyjącią Niemiec zachod- 
nich do „Unii europejskiej", podczas 
gdy Francja -- pod naciskiem swej 
opini; publicznej stawia pewne wa. 
runki, 

Rada Bcjowników o Wolność i Po 
kój w Strassburgu opublikowała ko- 
munikat, w którym potępia konferen 
cję „Unii europejskiej“, mającej na 
celu wprowadzenie w błąd europej- 
skiej opinii publicznej. Kcmunikat 
<peluje do ludności, by przysyłała 
do sekretariatu „Unii europejskiej" 
Protesty przeciwko jej działalności. 


W piątek odbędzie się w Strassbur 


gu manifestacją pokojowa. Jak wia, 


domo, w tym dniu „Unia europej- 
Ska“ organizuje wiec publiczny. 
Liga Praw Człowieka ogłosiła pro 
test przeciwko projektowi przyjęcia 
do władz .Unii europejskiej" kata 
Nnarocu greckiego, Tsaldarisa. 


i 


Dr Lindbom zaopatrzcny był w po 
lecenie poselstwa USA w Sztokhol 
mie — mimo to jednak został przez 
amerykańskie władze imigracy,ne a- 
resztowany i wysłany na wyspę 
Ellis. 

Dopiero po interwencji konsulatu 
Szwecji w Nowym Jorku, poselstwa 
szwedzkiego w Waszyngtonie i szwe 
dzkiego ministerstwa spraw zagrani 
cznych — dr Lindbom został w dniu 
5 bm. wypuszczony na wciność. 

Aresztowanie dr Lindboma wywoła 
ło ogromne oburzenie w szwedzkiej 
opinii publicznej. 

Dzienniki: „,Geteborgs Handeljstid 
ning“, „Expressen“, „Svenska Dage- 
bladet“ i inne cstro krytykują wła 
dze amerykańskie. s 

Większcść stołecznych i prowincjo- 
nalnych dzienników szwedzkich ko 
mentuże „sprawę Lindboma*, wyra 
żając zdumienie i oburzenie z powo 
du postępowania władz amerykań- 
skich w stosunku do „zupełnie prawo 
myślnych szwedzkich doktorów filo- 
zofii”. ; 

SZTOKHOLM, 8.8. (PAP). Komen- 
tując w artykule wsiępnym sprawę 
przetrzymania na Ellis Island dr Lind 
boma, dziennik ,Ny Dag“ stwierdza, 
że wypadek ten stanowi doskonałą ilu 
strację stosunków wzajemnych mię- 
dzy „narodem panów“ a zmarshalli 
zowanymi koloniami. W chwili obec 
nej Amerykanie nie potrzebują wizy 
wjazdowej do Szwecji. Każdy zbrod- 
niarz zwolniony z więzienia amery- 
kańskiego może przyjechać do Szwe 
cji. Netemiast Szwedzi nie mają pra 
wa wolnego wjazdu do USA. Ta róż 
nica w traktowaniu obywateli obu 
państw jest dla narodu szwedzkiego 


poniżająca. 


stanie otworem przed armią lu- 


Inne formacje wojsk ludowych do 
tarły do Szaojang, położonego w od 
ległości 100 kilometrów na zachód 
od Henjang i około 150 kilometrów 
na południe od Czangsza, stolicy pro 
wincji Hunan. 


PEKIN, 8.8, (PAP). — Jak podaje 
agencja Nowych Chin, między Peki 
nem a wyzwoloną niedawno stolicą 
prow ncji Hunan Czangsza wznowio 
ne zostało połączenie telefoniczne i 
telegraiczne. 


PEKIN, 8.8. (PAP). Jak podaje 
agencja Nowych Chin, formacje par 
tyzantów chińskich, działające od ro 
ku 1943 w prowincjach  południo- 
wych Kwantung i Kangs', rozkazem 
rewolucyjnego komitetu wojskowe- 
go Chin Ludowych zostały włączone 
do armii ludowej jako integralna 
jej część. Dowódcami nowej for- 
macji wojsk ludowych zostali: gene- 


rał Liang Kwang i generał Tang 
Tsa yu. 
TOLERANCJA RELIGIJNA 


PEKIN, 8.8. (TELEPRESS) — Zol 
nierze chińskiej Armii Ludowej, bio 
rący udział w ofensywie w prowin. 
cji Kansu wzdłuż lini kolejowej 
Sian — Lanczou, otrzymali rozkaz, 
aby stosowali się do obyczajów i 
zwyczajów Mahometan, zamieszku. 
jących te okolice. Chińczycy - Ma- 
hometanie stanowią prawie połowę 
ludności prowincji Kansu. 


Rozkaz zabrania żołnierzom wkra 
czania bez określonego powodu do 
neczetów oraz umieszczenia na ich 
scianach napsów i rozkazów. Żoł- 
nieiżom nie woino kąpać się; jesi 
w'eprzowiny, pić wina i palić papie 


rosów w domach zamieszkałych 
przez Mahometan. 


ANARCHIA I DEMORALIZACJA 
W KANTONIE 


PEKIN, 8.8. (TELEPRESS) Agen- 
cja Nowych Chin donosi, że wyżsi 
urzędnicy kuomintangowscy, przeby 
wający w Kantonie, starają się 
wszelkimi sposobami dostać na po- 
kład statków i samolotów, kierują- 
cych się na Formozę i do Czungkin 
gu. 

Przeszło 30.000 niższych urzędni- 
ków, oficerów i żołnierzy Kuomin- 
tangu nie otrzymało — już od trzech 
miesięcy — płacy. Urzędnicy ci sta- 
rają się zarabiać na swe utrzyma- 


„ Nr. 217 (1783) | 


nie, trudniąc sie szmuglem towarów 
z Hongkongu do Kantonu. 


Ceny w stolicy Chin Południo- 
wych wzrosły sześciokrotnie w čą- 
gu pierwszych 10 dni od chwili wy- 
puszczenia tak zw, „srebrnego yua- 
nu“, monety nieprzyjetej zresztą 
przez miejscowe koła handlowe. Stu 
denci którzy przybyli do Kantonu, 
na skutek kłamliwej propagandy 
Kuomintangu, żyją obecnie w strasz 
liwych warunkach. 


CZANG-KAI-SZEK MONTUJE 
„PAKT ANTYKOMUNISTYCZNY" 


NOWY JORK, 8.8. (PAP). — Czang 
Kai Szek przybył do Korei południo 
wej, gdzie odbył rozmowy z mario- 
| netkowym rządem. Po zakończen'u 
narady ogłoszono komunikat, pod- 
kreślający konieczność zawarcia 
„paktu antykomunistycznego* na Da 
lekim Wschodzie. 


W kołach dziennikarskich ocenia 
sę powyższy komunikat jako próbę 
zbankrutowanego przywódcy Kuo- 
mintangu, zmierzającą do stworze- 
nia dla Czang Kai Szeka nowej ba- 
zy działania. Licząc się bowiem z u- 
tratą w ciągu najblższych tygodni 
Chin południowych, Czang Kai Szek 
pragnie kontynuować walkę z Chi- 
nami Ludowymi przy pomocy Korei 
południowej i Filipin, które mają 


"|przystąpić do projektowanego przez 


5 


Przybyłą w niedzielę na rynek Ma riensztacki sztafetę młodzieżową na 
Festlwal Światowy w Budapeszcie, powitała w imieniu młodzieży War- 
szawy przewodnicząca Zarządu Stołecznego ZMP — Krysanka. 


DZIS W NUMERZE 


Dyrektor teatru i pracownik 
elektrowni mówią o swym ży. 

clu i pracy str. 3 
Plan i praca portów str. 4 ` 
Kredyty na polepszenie bytu 
klasy robotniczej Warszawy str. 6 


Stanisław Strumoh Wojtkiewicz. 


| „I w niemieckim 
sercu bijesz...” 


4" DY trzej drapieżcy rozgrabili 

Polskę, Watykan nie przejął się 
tą zbrodnią, dokonaną na żywym 
narodzie. Z jednej strony pa- 
pież cieszył się z powiększenia 
władzy i posiadłości katolickiego 
Wiednia, z drugiej zaś liczył na 


sji, czemu mieli się przysłużyć Po 
lacy pod zaborem rosyjskim. Dla- 
tego to papież Klemens XIV pisał 


„dla duchowej korzyści 
było konieczne, by dwór 


Proces bandy ks. Gurgacza 


ujawnia ciężkie zbrodnie przec 


Rejonowy Sąd Wojs%towy w Krakow 
wania sprawy ks. Władysława Gurza 
5 członmuami swej bandy do'somał szeregu napadów xrabunakowych. 
znając w piorwszym dniu rozprawy ks. Gurgacz 


ie przystąnił 8 b. m. do rszpatry- 
cza, który wraz z pozostałymi 
Ze- 
oświadczył, iż stanowi- 


sko swe w bandzie objął na skutek sugestii włudz kościełnych, które też 
udzieliły mu dyspsuy na odprawianie Mszy Św. w lesie oraz udziela- 
nie Saknyuentów Św, na terenie wszystkich dieaczji. Ks. Gasgacz upor- 
czyw:e bconił przed Sądem swej tezy, że rabunki mienia pańsiwowego 
i spółdzielczego, a nawet zabójstwa są zgodne z etyką z punicu widze- 


nia ideologii kutoliskiej, a także na 


dmienił, że dowodzony przezeń od- 


dział „oparty ściśle na zasadach katolickich“, stanowić miał organiza- 
cję kadrywą na wypadek trzeciej w Ojny. è 


Otwierając przewód sądowy prze- 
wodniczący Sądu ppłk. Stasic ode- 
brał personalia od oskarżonych: 

Ks. Gurgacz Władysław ur. 21V. 
1914 r. bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, kapelan S. S. Służebniczek w 
Kryn cy, wykształeenie — licencja 
filozofii i teologii. 

Żak Michał ur. 10.IX.1911 r, zam. 
w Krakowie, student 4 roku wydz. 
teologii. 

Szajno Stanisław ur. 11.VL.1924 T., 
zam, w Bykowcu pow. Sanok, bez 
zawodu, wykształcen e 6 oddz. szko- 
ły powszechnej. 

Balłcki Stefan ur. 221X.1922 r. 
zam, w Krynicy, bez zajęcia, wy- 
Kształcenie 4 klasy gimnazjum ogól- 
nokształcącego. 


Nowakowski Leon ur. 2.VI. 1927 r. 
zam. w Nawojowej pow, Nowy Sącz. 
bez zajęcia, wykształcenie 7 oddzia- 
łów szkoły powszechnej. 

Legutko Adam ur. 19.VIII.1930 r. 
zam. w Zawadzie pow. Nowy Sącz: 
uczeń g mnazjum ogólnokształcące- 
go w Nowym Sączu, wykszałcenie 4 
klasy gimnazjum. 


WYKORZYSTYWANIE 
UCZUĆ RELIGIJNYCH 
DLA ZBRODNICZYCH CELOW 


Odczytany z kolei akt oskarżenia 
stwierdza, że w dniu 2 lipca 1949 r. 
zostali na ul. Szpitalnej w Krako- 
wie napadnięci woźni miejscowego 
Banku Związku Spółek Zarobko- 
wych, którym zrabowano należące 
do tej instytucji 3 miliony zł. Obaj 


woźni padli ofiarą napadu w drodze: 


powrotnej z Narodowego Banku Pol 
skiego, gdze podejmowali gotówkę 
na czeki. Wskutek wszczętego przez 
napadniętych alarmu, organa Bez- 
pieczeństwa Publicznego ujęły spraw 
ców napadu z bronią w ręku — ks. 
Władysława  Gurgacza, Stanisława 
Szajnę, Stefana Balickiego, Leona 
Nawakowskiego, Adama Legutkę oraz 
Michała Żaka. 


Wszyscy napastnicy należeli | do 
nielegalnej organizacji działającej 
na terenie pow. nowosądeckiego i 


brzozowskiego, która przybrała naz- 
wę „Polska Podziemna Armia Nie- 
podległościowa*. Organizacja ta wlos 
ną ub. roku wyłoniła grupe baqdyc 
ką pod nazwą „Zandarmeria”, liczą- 


lcą ostatnio 20 członków i dokonują 
'cą napadów na instytucje państwo- 
Iwe i spółdzielcze. 

Przywódcami bandy „PPAN“ oraz 
„Žandarmerii“ byli Stanisław Pióro 
oraz ks. Władyseuw Gurgacz. Usto- 
sunkowani wrogo do Państwa Pol- 
skiego zwerbowali oni do swego od- 
działu młodych chłopców i wykorzy- 
stywali umiejętnie :ch brak doświad 
czenia i nieuświadomienie, łudząc o- 
bietnicami wysokich poborów i in- 
nych korzyści materialnych. Obie 
organizacje postawiły sobie za za- 
danie walkę z ustrojem Polski Lu- 
dowej, przy czym „PPAN“ miała być 
organ zacją kadrową na wypadek 
wybuchu „trzeciej wojny“. 

„Żandarmeria* zdobywała środki 
potrzebne jej do prowadzenia zbrod 
niczej działalmości drogą rabunku. 
Pragnąc rozwiać wszelkie skrupuły 
młodych i zbałamuconych członków, 
ks. Gusgacz w kazaniach i „pogadan 
kach uświadamiających' tłumaczył 
im, że rabowanie instytucji państwo 
wych i spółdzielczych jest czynem 
etycznym i zgodnym z prawem, Ks. 
Gurgacz wykorzystywał uczucia re- 
ligijne członków „Żandarmerii, od- 
prawiając w lesie Msze Święte, Wpa 
jał on w ozłonków bandy mienawiść 
do Państwa Polskiego i podżegał do 
obalenia ustroju, 


LITANIA BANDYCKICH CZYNÓW 


Charakteryzując sylwetkę ks. Wła 
dysława Gurgacza akt oskarżenia po 
daje. że wstąpił on w kwietniu ub. 
roku do bandy za wiedzą swoich 
władz zwierzichnich w zakonie Jezui 
tów. Wraz z całą grupą udał się do 
lasu w pow. Nowy Sącz, gdzie objął 
funkcję kapelana i wychowawcy po- 
litycznego bandy. Po niespełna 2- 
m esięcznej przynależności do „Żan- 
darmerii ks, Gurgacz dokonał dnia 
1 lipca ub, roku, wespół z 5-ma 
członkami bandy, napadu rabunko- 
wego na obóz organizacji młodzieżo 
wej ZWM w miejscowości Myślec w 
paw. nawosądeckim. Napastn'cy po 
sterroryzowaniu przebywającej w o- 
bozie wypoczynkowym młodzieży, 
zrabowali 30 tys. zł. oraz liczne 
przedmioty m. in. jeden namiot, 

W jesieni tego roku ks. Gurgacz 
zonganizował po _ przeprowadzeniu 
wywiadw dwa napady rabunkowe na 


iw narodowi 


pracowników Związku Samoopmocy 


konano 4 września 1948 r. zatrzymu 
jąc na drodze wiodącej z Krosna do 
Haczowa samochód wiozący pracow 
ników Związku Samopomocy Chłop 
skiej, skupujących trzodę chlewną 
ji bydło. Udając żołnierzy Wojska 
Polskiego, członkowie „Żandarmerii”* 
zrawowali nmapadniętym ok. pół mi- 
liona zł, 

Drugiego napadu dokonano w sa- 
mym Haczowie, gdze zraniono i roz 
brojeno w podstępny sposób miliojan 
ta, po czym członkowie „Żandarme- 
rii“ sterroryzowali prasowników Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, zabierając 
im 340 tys. zł. 

Ks. Gurgacz ośw adczył w toku 
śledztwa, że wszystkie te napady by 
ły uprzednio przez niego aprobowa 
ne, gdyż — jak się wyraził — „dbał 
w ten sposób o to, by grupa nie do- 
puściła się czynów niemoralnych*. 

W dniu 16 września 1948 r, ks. 
Gurgacz i jego 9.ciu podkomend- 
nych dokonali z bronią w ręku na- 
padu na spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej w Biegonicach, gdzie zra 
bowano towar wartości ponad 100 
tys. zł. 


ZMIANA TAKTYKI 


W kwietniu b. r. ks. Gurgacz i 
Stanisław Pióro postanowili podzie- 
lić grupę „Żandarmerii“ na trzy od 
działy, w celu ułatwienia ucieczki 
przed pościgiem władz bezpieczeńst 
wa. Ks, Gurgacz przyłączył się do 
grupy dowodzonej przez osk. Stefa- 
na Balickiego, prowadząc ją do miej 
scowości Jabłonica Polska w pow. 
Brzozów, gdzie zorgan'zował apro- 
wizację oddziału za pośrednictwem 
swego krewnego Franciszka Kłapkow 
skiego. Banda była uzbrojona w 
broń automatyczną i gramaty ręczne, 
przy czym sam ks, Kurgacz posiadał 
od sierpnia 1948 r. pistolet typu 
„Vis“, 

W dniu 14 czerwca 1949 r. osk. ks. 
Gurgacz wyjechał ze swymi pod- 
władnymi do Krakowa w celu doko 
nania napadu rabunkowego na Naro 
dowy Bank Polski. ; 

Napad organizował ks. Gurgacz 
wespół z Michałem Żakiem, którego 
znał jeszcze z okresu pobytu w ko- 
legium OO. Jezuitów w Starej Wsi. 
Ks. Gurgacz, który z ramienia „Zan 
darmerii* wyjeżdżał kilkakrotnie do 
Kłowkowa po mundury i dyXynkcje 
wojskowe dla członków bandy, zwie 
rzył się osk. Żakowi ze swej przy- 
należności do podziemia i prosił go, 
aby przeprowadził wywiad umożli- 
wiający dokonanie w Krakowie na- 
padów rabunkowych. Żak, po prze- 
prowadzeniu wywiadu, po nformo- 
wał o jego wynikech ks Gurcacza, 


(Dokończenie na str. 5-85) 


do cesarzowej Marii Teresy, że skie i ludzkie 


skiego nuncjusz papieski w Pol. 
sce otrzymał od papieża wyrazy 
żywego pragnienia, „aby ruch ten 
jak najszybciej został przytłumio- 
ny“. O powstaniu roku 1830 pa- 
pież Grzegorz XVI pisał do ducho 
wieństwa' polskiego, że „to nie- 


zaszczepienie katolicyzmu w Ro- szczęście zostało spowodowane je- 


dynie przez intrygi wichrzycieli*. 
a wkrótce potem w encyklice tak 
potępił powstanie polskie:  „,...bo- 
prawa oburzają się 


kościoła na tych, co przez haniebne bunty, 
wiedeń- spiski i zamachy usiłują złamać 
ski rozpostarł swe panowamie w zaprzysiężoną wiarę monarchom*. 
Polsce o ile można najdałej'+w O 
niego „paktu Sutydkęmunistykznego" „| E zaś powstania kościuszkow 1846 tenże papież pisze, 


krakowskiej roku 
jako o 
„Szkaradnym spisku“, a po wybu 
chu powstania roku 1863 papież 
Pius IX zaofiarowuje carowi Ro- 
sji swoje usługi w zakresie zapew 
nienia szacunku i wierności całe- 
go ludu polskiego.. Encyklika z 
30 lipca 1864 roku, przesłana do 
biskupów polskich za pośrednic- 


rewołucji 


Chłopskiej, Pierwszego napadu do-|twem Petersburga, również potę- - 


piła powstanie, a nieco później pa 
pież Leon XIII przyrzekł Bismarc 
kowskim Prusom wierność wszyst 
kich poddanych katoliczich cesa- 
rzowi niemieckiemu i królowi pru 
skiemu. 

Można by podziwiać tę żelazną 
konsekwencję, z jaką taktyka i dy 
plomacja -— bo rrzecież chyba nie 
uczciwość i nie mądrość — Waty- 
kanu dążyła do zniszczenia w na- 
rodzie polskim nawet wszelkich 
marzeń o niepodległości. Trzyma- 
jąc z silniejszymi tej ziemi, Wa- 
tykan szerzył wśród Polaków prze 
konanie o boskim pochodzeniu każ- 
dej władzy i, jak to już nie ule- 
ga wątpliwości, służył carom, cesa- 
rzom i policjom „świętego przymie 
rza“ nie tylko poparciem moral- 
nym, ale również i tymi cennymi 
informacjami, o które kościołowi 
jest tak łatwo, gdy ma do czynie 
nia z ludem pobożnym i ufnym. 
Liczny poczet polskich księży, któ 
rzy stanęli po stronie narodu pol- 
skiego i ponieśli surowe konse- 
kwencje swego patriotyzmu, by- 
najmniej nie świadczy na korzyść 
Watykanu: w księżach tych pa- 
triotyzm i polskość były silniej- 
sze od nakazów i zakazów papie 
skich. 


Jeszcze większy jednak podziw 
musimy odczuwać nie wobec tak 
upartej, na wskroś ziemskiej, a 
dla nas zabójczej polityki tego ro 
dzaju następców św. Piotra, ale 
wobec niezliczonych bojowników 
o wolność Polski, których Rzym 
tak surowo potępiał za wysiłki i 
ofiary, hojnie składane na ołtarzu 
Ojczyzny. Przecież oddawali jej— 
co tylko mogli: mienie, zdrowie, 
wolność osobistą, życie, najbliż- 
szych członków rodziny. Co czuły 
matki polskie, które wyprawiały 
swoich synów do powstań, a póź- 
niej wysłuchiwały po kościołach 
bezlitosnych stów Watykanu? Jak 
cdpowiedzieliby Watykanowi więź- 
niowie twierdz austriackich, tar- 
skiej katorgi. prusnich aresztów? 
Jo myśleli ginaty na strynzku lub 


(Drip caas ona tar Taea) 
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Społeczeństwo solidaryzuje się z Rządem 


przeciw metodom ciemnego Średniowiecza 


Wiece i zebrania 
w całym kraju 


Chłcpj województwa warszawskiego z radością powitali dekret Rządu 
w sprawie cchrony wolności sumienia i wyznania. Rezolucję w tej spra 
wie cchwalcno w dniu 7 bm. ną konferencji czołowego powiatowego ak- 
tywu Strennictwa Ludowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Groźba likwidacji 
przemysłu elektrycznego 
we Włoszech 


' RZYM 8.8. (PAP). Prasa włoska w 
dalszym ciągu zamieszcza wiadcmo- 
ści o groźbie zzmknięcia prawie wszy 
stkich fabryk przemysiu elektryczne 
go oraz elektromechanicznego, Koła 
rządowe i Konfederacja Przemysłow 
ców nie zaprzeczają tym wiadomo 
ściom. 

„Unita“ stwierdza, że z3 cbecną 
sytuację w przemyśle elektrycznym 
poncszą odpowiedzialność trusty i mo 
ncpole, Dziennik podkreśla, że prze- 
myst ten winien być upeństwowiony, 
penieważ prywatni właściciele wyka 
zali że są niezdolni do zzpewnienia 
dostawy prądu elektrycznego dla u- 
żytku krajowego. Trusty elextryczne: 
„„Ediscn*, „Sarde“, „SME“ i inns do 
robiły się setków miliardów lirów 
zysku ze zwiększanych stale opłat za 
prąd elektryczny. Trusty te nie uwa- 
Żały jednak za wskazane budowania 
mewych eloktrowni i utrzymywanie 
starych urządzeń elektrycznych w na 
Jeżytym stanie. 

RZYM, 8.8. (PAP). 26800 nebotników 
samowolnie zwelnionych z pracy 
przez dyrekcję fabryki „Breda“ w 
Mediclanie nie przyjęło do wiadomo 
ści tego zarządzenia i stawiło się 8 
'bm. do pracy, Robctnicze komitety 
fabryczne pos'anowiły nie uznać sa- 
mowolnej, antyrobotnicze; decyzji dy 
rekcji. 


Amerykanie werbują 
ochotników niemieckich 
do Grecji 


BERLIN, 8.8 (PAP) — Agencja 
ADN doncsi, że amerykańskie wła. 
dze okupacyjne werbują w zachod- 
mich sektorach Berlina „ochotników* 
którzy maja być wysłani do Gre- 
cji, by walczyć przeciwko armij de- 
mokratycznej. 

W brytyjskim sektorze miasta uru 
chomiono specjalne biuro. werbunko 
we, w którym zatrudnieni są ofice- 
rowie angłoszscy i personel niemiec 
ki, 


Niemcy, którzy zgedzili się zasilić | 


szeregi greckiej armij faszystowskiej 
otrzymują tytułem awansu 250 ma- 
rek. Oficerowie amerykańscy obiecu- 
ją tym „ochotnikom* że po dwu la- 
tach służby w Grecji otrzymają oby 
watelstwy amerykańskie, Wszyscy 
„ochotnicy“ przed wysłaniem do Gre 
cii przebywają w specjalnym obozie 
jako „uchodźcy poiityczni ze strefy 
nvschcdniej". 


Odparcie ataków 
na Graiamo3 

SONIA, 8.8 (PAP) — Rezgłaśnia 
Wolnej Grecji podaje, że oddziały 
monarcho _ faszystowskie w dalszym 
ciągu atakują pozycje armii demokra 
tycznej w rejonie góry Grammcs. 
Wszystkie ataki nieprzyjaciela zcsia 
ły odparte. Wojska monarcho - fa- 
szystowszrie poniosty niezwykle cięż 
kie sicuty, które wynoszą cd pecząt 
ku ofensywy — 1197 zekitych, 3.550 
rannych oraz wielu jeńców. Zdobyto 
również wiele sprzętu wojskowego. 


e 
Ę 


Strajk w Marsylii 


PARYŻ, 8.8 (PAP). Z Marsylii dono 
szą, że robotnicy portowi przerwali pra 
cę na 2 godziny dla poparcia swych żą 
dań, dotyczących poprawy, Warunków 
pracy. 

PARYŻ, 8.8 (PAP). Wśród robotników 
i inżynierów państwowej fdbryki samolo 
tów w Argenteuil panuje głębokie odurze 
nie z powodu decyzji rządowej w spra 
wie zamknięcia tej fabryki. Zamknięcie 
zakładów przemysłowych w Argenteuil 
cznaczą zwolnienie okolo 4 tysięcy ro” 
botników. 


Książki z a.uninium 
na Węgrzech 
BUDAPESZT, 8.8 (TELEPRESS). Spe 


cjaliści węgierscy przygotowują obecnie 
książki z obrazkami dla dzieci zrobione 
całkowicie z aluminium, Książki te są nie 
do „zdarcia“. Zarówno stronice jak 1 
okładki będą wykcnane z tego lekkiego, 
lecz bardzo odpornego metalu. 

W dalszym ciągu są również dokony- 
wane próby produkowania okladek z pia 
stiku. 

„POWAZNE INEZ 


W kilku wierszach 

Ambasador R. P. w Sofli Barchacz 
dokonal ostamio uroczystego Otwarc-a 
czytelni polskiej. Wśrćd zaproszonych fa 
ści znajdowali się wicepremier Czerwtn- 
kow. wiceminister spraw zagranicznych 
Csnomski przedstaratciele prasowi p.aca- 
miaz zagranicznych, akredytowami w Soru, 
dziennikarze bulgarscy oraz koresponden- 
ci zagraniczni. 


+ s. 
— Czołówy kom u_ytor meksykański 
Carles Chaves ukończył pracę nad ctiudą 
ku czci Chopma, zamówicną przez dy- 
rektora generalnego UNESCO. 


— Fiński WC Pokoju 
zwrócił się do mieszaańców Pinlandi Z 
odedwą o pudjęc.'e akcii, zraierzającej do 
walki z podzegaczien. wejennyjn. 


— 8 bm. RE na gieldzie londyń 
skiej gRaieowiny © zk kursu państwo- 
wych papierów wartościowych. Najbat- 
dziej ucierpała 3,5 proc. państwowa po- 
życana wojenna. 


CY 

—W Londyni: r-...częły się 8bm. o0- 
biady trybunału arbitrażowego, który 
rozpatrzyć ma spór o płacę między mw.ąz- 
kiem zawodowym kolejarzy a W: Gzame 
kolei państwowych. Postulaty kolejarzy 
były kilkekromie odrzucane przez władze 
kolejowe. 


— Do USA Z. ma premier Indi 
Pandit Nehru. Przybodzie on prawdopo- 
dibnie do Waszyngtonu z końcem pierw- 
Joj deszdy paździzralza. 


Stan wyjątkowy 
na Hawajach 


LONDYN, 8.8. (PAP). — Z Hono- 
lulu donoszą, że pertraktacje między 
związkiem zawodowym. pracowni- 
ków portowych a pracodawcami nie 
dały rezultatów, ponieważ pracodaw 
cy cdrzucili wszystkie żądania ro- 
botników. Strajk trwa przeszło 3 mie 
sące. Wczoraj gubernator amerykań 
ski wysp hawajskich zakomuniko- 
|wał, że w ciągu najbliższej doby zo- 
stanie wprowadzony stan wyjątko- 
wy w portach hawajskich, 


Groźba nowego strajku 
londyńskich dokerów 


LONDYN, 8.8 (PAP.). Dokerzy portu 
londyńskiego postanowili wstrzymać pra 
cę w porcie w wypadku nieuregulowania 
sprawy redukcji 6 pracowników portu lon 
dyńskiego. W kołach związkowych stwier 
| dza się, iż pracownicy c: zostali zwolnie 
ni tytułem represji za udział w ostatniej 
akcji dokerów. W niedzielę odbył się 
wiec dokerów portu londyńskiego, na któ 
rym postanowiono nie rozwiązywać komi 
tetu strajkowego. Komitet ten prowadził 
akcję dokerów londyńskich, którzy soli- 
daryzowali się z marynarzami kanadyj” 
skimi, 


4.000 ofiar 
trzęsienia ziemi 
w Ekwadorze 


NOWY JORK, 8.8. (PAP). Liczba 
ofiar, ostatniego trzęsienia ziemi w 
Ekwadcrze przekracza, według ostat 
nich doniesień 4 tysiące. Niektóre 


Organizacji do Spraw 

że filia ta stały się biurem sprzedaż 

chodniej, Ameryki i Australii. * 

Podczas gdy propaganda anglosa- 
ska wypisuje w związku z2 sprawą 
uchodźców zakłamane deklaracje na 
temat „miłości bliźniego* komiwoja 
żerowie i maklerzy Międzynarcdo- 
wej Organizaci do Spraw Uchcedź- 
ców zajmują się w skali światowej 
(sprzedażą ludzi, ofiarując ich każde 
mu państwu i keżdemu przedsiębior- 
cy, Który chce za nich zspłacić. 

Zatrzymują eni na terenie Austrii 
— pisze „Oesterreichische Zeitung“ — 
setki tysięcy tzw. dipisów, aby móc 
ı zajmować się szantążem politycznym 
i dokonywać intratnych trznsakcji. W 
. chwili obecnej w amerykańskiej stre 
fie ckupacji Austrli istnieje 25 cbo 
zów dla dipisów pod zarządem Mię- 
dzynarodowej Organizacji do Spraw 
Uchzdźców. W ksżdym takim obozie 
edminiatratarem jest przedstawiciel 
wiedeńskiego sztabu IRO, na którego 
czele stoi zdymisjenowany generał 
amcrykański John Wcod. 

Mine zagraniczne, które wyjeżdża 
ją do Austr.i po zakup siły rcboczej 
dckonują następującej rmazrszruty. PO 
czątkcwo udają się one do Genewy, 
gdzie w Radzie Naczelnej IRO otrzy 
mują „zezwolenie“ na wywóz z Au- 
strii ckreślonej liczby dipisów. Z ko 
lei misje te wyruszają do Wiednia 
gdzie w sz'ebie generała Wooda o- 
trzymują skierowanie do określo- 
nych obczów. Tam wybierają oni po 
trzebnych ludzi. Ludzi tych z obozów 
wysyłają do portów Europy Wschod 
niej, przy czym najczęściej mężów 
i rozłączarą z żonami, a dzieci z redzi- 
cami, Ostatnio w Austrii bawiły mi 
sie z Austrolii, Brzzylii, Kanady, Chi 
le, Paragwaju Anglii, Szwecji i Szwaj 
CALIE ł 

Działalność IRO schakteryzował do 
sadnie niedawno jej sekretarz, który 
cynicznie oświadczjł, że uchodźcy 


Delegat Polski 
krytykuje działalność IRO 


GENEWA, 8.8 (PAP.). Na posiedze- 
niu Rady Gospodarczo-Społecznej omawia 
no w dalszym ciagu działalność „IRO“ 
(Międzynarodowa Organizacja  Uchodź” 
ców). 

Eok anglo-amerykański zaproponowal 
przyjęcie rezolucji, aprobującej bez za- 
srzeżeń sprawozdanie IRO. Przeciwsta” 
wił się temu stanowczo delegat polski, 
minister Suchy, który poddał sprawozda 
nie IRO ponownie krytyce, Mówca zazna 
czył, że IRO stała się targiem niewolni- 
ków, na którym sprzedawano, według ka 
talogów, tanią siłę roboczą, Ulchodźcy, 
którzy pragną wrócić do ojczyzny, znaj- 
dują się pod terrorem przestępców wojen 
nych i faszystów, sprawujących władzę 
z ramienia IRO w rozmaitych obozach. 
Funkcjonariusze IRO prowadzą propagan 
dę za emigracją i przeciw repatriacji, 


miejscowości zostały całkowicie star | POS amm stąć ną straży poszano- 
te z powierzcani ziemi. W najwięk | oia ez! swobody praktyk re- 
szym mieście dotkniętego trzęsien''" | gliny "Blich wierzących. 
obszaru Ambato 80 proce. budów | W «*orwiedzi s wystąpienie Wa- 
legło w gruzach. Szkody zmaterjelne | tyksnu -= brzmi w sakuńczeniu rezo.. 
oceniane są na przeszło 20 mmilitnów | iucja -- wzmażen yaiki w čal- 
dolarów. | i czej Aice „O lęg * T Eprawiefliiwy 
Handlarze żywym towarem 

+ + aoŚŻ IRA) i PET 

Skandaliczna działalaość [IRO © Austrii 


WIEDEŃ, 8.8. (PAP). Dziernik , 
szereg fikiów, demsskujących i. 
Uchodźców (Ró) w Assen 


y 
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W konferencji wzięło udział ok. 
200 działaczy i działaczek obu stron 
nictw ludowych. 

Po ożywionej dyskusji zebrani jed 
nomyślnie uchwalili rezolucję, w któ 
rej m. in. czytamy: 

„Chłopi 'województwą warszawskie 
go zrzeszeni w szeregach Stronnict- 
wa Ludowego i Polskiego Stronnic- 
twa Ludowego nie pozwolą, aby na 
polskiej wsi wybuchły waśnie reii- 
gijne. 

Nie można chłopów dzielić na 'wie 
rzących ł niewierzących. Ostatnia 
uchwałą Watykanu wypowiada się 
przeciwko milionowym rzeszom chło 
pów, robotników i inteligentów pra- 
cujących, którzy od pięciu lat budu 
ją norwą Polskę Ludową. 

My, przedstawiciele chłopów z te 
renu województwa warszawskięgo $9 
lidaryzujemy się w sprawach wiary 
i kościołą z cświadczeniami Rządu. 

Wieś polska nie wątpi, że patrio- 
tyczni księżą staną po stronie obozu 
pokoju i wezmą udział w budowie 
Polski Ludowej. 

Chłopi przypominają, 
księdza, patrioty był, jest i będzie 
przepiękna postać syna chłopskiego, 
ks. Piotra Ściegiennego. 

Oświadczamy, że na wszelkie pró- 
by skłócenia społeczeństwą chłopi od 
powiadają wzmacniającym i pogłębia- 
jącym się sojuszem chłopsko - ro- 
botniczym i pracą w odbudowie i 
przebudowie Polski Ludowej". 

Pracownicy państwowi stolicy rów 
nież w ostry sposób potępili uch'wa- 
łę Watykanu. 


W uchwalonej rezolucji czytamy 
m. in: 

„Świadomi antypolskiej polityki 
prowadzonej przez reakcyjną część 


kleru za której działalnością kryją 
się interesy anglcsaskich podżegaczy 
wcjennych i którą stosuje do reali- 


zacji celów politycznych — metody 
ciemnego średniowieczą — groźbę 
ekskoñiwinil pracownicy państwowi 


as:errolokhisrbę 2. " PETNE, 
ią działalność Fiki | prarvcdozwycj 

Ps anik siwierdza, 
tamie, siły re, acze] e Laropy Za- 
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trak'owani „wyłącznie jako tower 
którego naieży się pozbyć”. 


Desterreichische Zeitung“ podkre 
śla w zakończeniu, że problem uchcdź 
ców byłby już dawno rozwiązany, gdy 
by w obozach, załcżonych przez wła | 
dze amerykańskie i brytyjskie, nie 
prowadzono propagandy przeciwko re | 
patriacji i gdyby zachedaie władze 
okupacyjne terrorem i gwełtem nie 
zatrzymywały dziesśątków i setek tysię 
cy ludzi w niewoli. Przygniata,ąca 
wększość tych ludzi gotowa jest wró- 
cić do cjczyzny. Ale cl, którzy uczy 
nill z nich narzędzie swej bezecnej 
gry politycznej nie puszczają ich do 


że wzoremtj Związku Cechów cświadczył, że rze 


domów. 


o pełną wolność 
narodu, 


ustrój Społeczny, 
człowieka i suwerenność 
przeciwstawiając imperialistycznemu 
kosmopolityzmowi proletariacki in- 
ternacjonalizma". 
W Bydgoszczy odbyło się zebranie 
przedstawicieli pomorskich organiza 
cji politycznych, społecznych i zawo 
dowych. W przyjęciu rezolucji potę- 
picno 'w ostry sposób uchwałę Wa- 
tykanu. 


W imieniu wielotysięcznej rzeszy 
kcbiet pomorskich, ob. Bosiakowa o- 
świadczyła, że w odpowiedzi na groż 
bę Watykanu kobiety wzmogą swoje 
wysiłki w budowie ustroju ludowe- 
go. 

Przedstawiciel ZMP, powiedział m.in. 
„Klątwa powinna była dosięgnąć bar- 
bzrzyńców faszystowskich, kiedy mor 
dowali niewinną ludność polską. Wa 
tykan tolerował zamykanie kościo- 
łów i niszczenie krzyży przydrożnych, 
a obecnie występuje przeciwko obo- 
zowi postępu, który zapewnia ochro- 
nę wolności sumienia i wyznania“ 


Przedstawiciel ZSCh. oświadczył, 
że chłopi pomorscy zdają sobie do- 
Skonale sprawę, że uchwała Watyka 
nu nie ma nic wspólnego z religią. 
Odpowiedzią chłopów na tę uchwa- 
łe będzie podniesienie kultury go- 
Spodarkl rolnej i likwidacją odło- 
gów. 

Przedstawiciel Izby FRzemieślnczej 


miosło pomorskie nie pójdzie na lep 
reakcyjnej polityki Watykanu i moc- 
no stać będzie przy oświadczeniu 
Rządu RP. 

Podobhe oświadczenia złożyli repre 
zentancj Zw. Inwalidów Wojennych, 
ZHP, Polskiego Związku Zachodnie- 
go oraz organizacji „Służba Pol- 
sce". 
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Dalsze protesty 
przeciwko amergkańskim 
generalom 


PARYŻ, 8.8 (PAP). Do ambasady 
USA w Paryżu napływają w dalszym cią 
gu depesze i rezolucje, zawierające pro 
test przeciwko wizycie -Bradleya we 
Francji oraz piętnujące pakt atlantycki. 
Rezolucje takie przesłały m. in. związki 
zawodowe pracowników bankowych, Unia 
Kobiet Francuskich, rada miejska w 
Neuille sur Marne oraz liczne organiza 
cje społecznie, 

Delegacja Towarzystwa Francja — 
Związek Radziecki przybyła do ambasady 
amerykańskiej gdzie złożyła _ rezolucję 

testacyjną. „Nie liczcie panowie gene 
rałowie — czytamy w rezolucji — że 
mieszkańcy Paryża są do waszej dyspo 
zycji”, 

Związek zawodowy pracowników me- 
tra paryskiego powziął rezolucję, w któ 
rej wyraża cnorgiczny protest przeciwko 
brwsinemu pobiciu przez policię funkcio 
nariuszy metra podczas manifestacji na 
„placu Concorde. 


Francja oburzona 
zakazem demontażu 
fabryk niemieckich 


PARYŻ, 8.8 (PAP). Decyzja Senatu 
w Sprawie wstrzymania demontażu fa- 
bryk niemieckich wywołała oburzenie o” 
pinii francuskiej, co zaalazto swój wy- 
raz w komentarzu, ogłoszonym na la- 
mach dzienników, reprezentujących różne 
kierunki polityczae. 

Pisma podkreślają, że jednostronny 
charakter i apodyktyczny ton uchwaly 
Senatu. Przypomina się, że w sprztje 
demontażu fabryk niemieckich zaintere 
sowana jest również Francja. Nikt jed- 
nak mie zasięgał opinii Paryża. 
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Projekt nowej Konstytucj 


„I w nie 
sercu b 


w lochach bohaterowie, którym ich 
kaci nie omieszkali przed śmiercią 
oznajmić, że nawet sam „rzymski 
papa“ napiętnował to, co patrio- 
ci uważali za swój najświętszy wo 
bec narodu obowiązek? 

Odpowie nam na takie pytania 
wyznanie impulsywne, ujęte w mo 
że miewybredną formę poetycką, 
ale stanowiące wyraz długoletnich 
przemyśleń człowieka ‚który wiele 
dla Polski zdziałał i wycierpiał. 
Mam na myśli przechowany w rę 
kopisie długi wiersz „Roma“, u- 
twór Bronisława Szwarcego, człon- 
ka Komitetu Centralnego Narodo 
wego, schwytanego przez żandar- 
merię carską dnia 22 grudnia 
1863 roku, a więc na miesiąc przed 
wybuchem powstania styczniowe- 
go. Bronisław Szwarce był wraz 
z Jarosławem Dąbrowskim i inny 
mi u steru organizacji powstań- 
czej; po dłuższej działalności po- 
śród ludu na Grodzieńszczyźnie 
przeniósł się do stolicy, redagował 
tu nielegalny „Ruch“ i ujęty był 
właśnie podczas najścia carskiej 
policji na lokal redakcyjnej dru- 
karni. Skazany na śmierć, nie za- 
wisł na szubienicy dzięki wstawiem 
nictwu francuskiej cesarzowej Ev 
genii, ale przez siedem lat trzyma 
ny był w samotnej celi straszne- 
go więzienia w Szlisselburgu, pa 
czym wysłany na osiedlenie do 
Wiernoje, rosyjskiej twierdzy we 
Wschodnim Turkiestanie. Pośród 
wielu „Pieśni więziennych" Broni 
sław  Szwareg napisał równie 
wiersz, datowany dnia 21 paździer 
nika 1872 r. w Almata (Ałma- 
Ata), zatytułowany „Roma“, wy. 
mierzony zaś z całą świadomością 
i zarazem namiętnością w te”nie. 
sławne tradycje upadającego sta. 
rożytnego Rzymu, które zostały 
przejęte przez papieży. W utworze 
tym zesłaniec obnaża niemiecko- 
rzymskie konszachty, obliczone na 
niedolę ludów, na podboje, znisz- 
czenie, rozbój i despotyczne zapa- 
nowanie nad światem. Jeśli by kto 
zechciał, to mógłby dopatrzyć się 
niemal proroczych zapowiedzi w 
tych fragmentach, w których 


Szwarce woła, że Roma „żyje w 
niemieckim sercu', że zmartwych 
wstaje w Szwabie, że wciełona w 
carów „skóry zdziera”, że „Hisz- 
panem tłumy pali”, że „znów Go- 
tem świat zawali“. 

— I Szwab nam wpycha krzyż 
splugawiony.. — woła w pewnym 
miejscu Szwarce, jakby przepowia 
dając swastykę hitlerowców. Ale 
oto fragmenty tego wiersza: 


Romo, Remo! Dawnoś padła 

A z upiorem jeszcze żyjesz 

I trupiego szukasz jadłą 

I w niemieckim sercu żyjesz 

I zapuszczasz kieł swój krwawy 
W pierś carskiego ludożercy 

By ci pomógł do zabawy! 


Starożytna, krwi chciwa Roma 
Neronów, zda się odżyła w XIX 
wieku. „Romą mnożą się morder- 


= 
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Węgierskiej Republiki Ludowej 


BUDAPESZT, 8.8. (PAP). -— Dzien 
niki ogłosiły tekst projektu konsty- 
tucji węgierskiej, zatwierdzony przez 
Węgierską Radę Ministrów. 

Projekt konstytucji tej, opracowo- 
ny przez Komisję z wicepremierem 
Rakosim na czele z inicjatywy Wę- 
gierskiej Partii Pracujących — od- 
zwierciadla istotę przeobrażeń, do- 
konanych w strukturze ekonomicz 
nej, politycznej 1 społecznej Węgier 
skiej Republiki Ludowej, utrwala i 
przyobleka w formę prawną zdoby- 
cze mas pracujących, gwarantuje lu 
dowi prawa demæktratyczne i stwa- 
rza podstawy da$szego pochodu wę- 
gerskiej demokracji ludowej ku so- 
cjalizmowi. 

Projekt konstytucji wskazuje, że 
węgierska klasa robotnicza, która w 
sojuszu z chłopstwem pracującym 
przy bezinteresownym poparciu ZS 
RR doszła do władzy — przystąpiła 
do natychmiastowej odbudowy zruj- 
nowanego przez wojnę kraju i w o- 
parciu o doświadczenie węgierskiej 
rewolucji socjalistycznej 1919 r. oraz 
o doświadczenia Związku Radziec- 
kiego zmierzą do założenia podwa- 
lin ustroju socjalistycznego. 

Węgry są republiką ludową. 

Węg.erska Republika Ludowa jest 
państwem robotników i chłopów pra 
cujących, w którym cała władza na 
leży do ludu pracującego i realizo- 
wana jest przez wybrane przez lud 
i odpowiedzialne przed nim organy. 

Węgierska Republika Ludowa wal 
czy z wszelkimi formami wyzysku 
człowieka przez człowieka i organi- 
zuje siły społeczne do budowy socja- 
lizmu na gruncie istniejącej władzy 
ludowej i w oparciu o sojusz robot 
niczo-chłopski. 

Projekt stwierdza, że życie gospo- 
darcze Węgierskiej Republiki Ludo- 


wej opiera się na jednoltym planie 
państwowym. Rząd ludowy w opar- 
ciu o społeczną własność przedsię- 
biorstw przemysłowych, banków i 


stacji maszynowo - traktorowych 
kieruje gospodarką narodową w 
celu podwyższenia stopy życiowej 


mas pracujących, wzmożen a obron- 
ności kraju i dalszego rozwoju sił 
wytwórczych. 

Projekt konstytucji stwierdza, że 
Węgierska Republika Ludowa uzna- 
je i zapewnia prawo chłopa pracu- 
jącego do ziemi i uważa za swój obo 
wiązek przyczynienie się do socjali- 
stycznego rozwoju wsi przez organi 
zowanie wiejsk'ch gospodarstw pań- 
stwowych, przez rozbudowę stacji 
maszynowo = traktorowych i popie- 
ranie spółdzielni rolniczych, zawią- 
zujących się i działających na pod- 
stawie dobrowolnego przystąpienia 
do niej chłopów pracujących. 

Projekt konstytucji węgierskiej za 
pewnia poszanowanie własności na- 
bytej przez pracę i zapewnia prawo 
dziedziczenia. Zarazem podkreśla on, 
że własność prywatna oraz Inicjaty- 
wa prywatna nie mogą naruszać in- 
teresów publicznych. 

Podstawą ustroju społecznego Wę 
gierskiej Republiki Ludowej jest pra 
ca, która stanowi prawo i obowią- 
zek i jest sprawą honoru każdego 
zdolnego do pracy obywatela, który 
winien przyczyniać się przez pracę 
swoją do rozwoju budown ctwa so- 
cjalistycznego. Węgierska Republika 
Ludowa dąży do urzeczywistnienia 
zasady socjalizmu: „od każdego wc- 
dług jego zdolności, każiemu według 
jego pracy". 

Najwyższym organem władzy pań 
stwowej jest Zgromadzenie Narodo- 
we, które realizuje wszystkie prawa, 
wyn kające z suwerenności ludu. Naj 


wyższym organem wykonawczym 
jest odpowiedzialna przed Zgroma- 
dzeniem Narodowym Rada Mini- 
strów. 

Projekt konstytucji surowo zaka- 
zuje jakiejkciwiek dyskryminacji 
obywateli z zależności od płci, wy- 
znania i narodowości. 

Projekt konstytucji zapewnia 
wszystkim narodowościom, zamiecz- 
kałym na terytorium Węgiersk ej 
Republiki Ludowej, prawo nauki w 
języku ojczystym i rozwoju własnej 
kultury narodowej. 

Kobiety zrównane są w prawach 
z mężczyznami. 

Projekt podkreśla zasadę „równej 
płacy za równą pracę“ i zawiera sze 
res przepisów przew dujących ochro 
nę matki i dziecka, urlopy w związ- 
ku z ciążą, utworzenie szeregu insty 
tucji, zmierzających do zapewnien a 
opieki matce i dziecku itd, 

Węgierska Republika Ludowa sta- 
je na straży małżeństwa i rodz ny, 
zwracając szczególną uwagę na za- 
gadnienia rozwoju i wychowania 
młodzieży. 

Węgierska Republika Ludowa za- 
pewnia obywatelom wolność sumie- 
nia i wolność odprawiania obrzędów 


XE JT OER R CPC 


RZECZPOSPOLITA 


mieckim 
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(Dokończenie ze str. 1-ej) 


cy* woła poeta, mając na myśli. 
politykę i papieży, i władców nie- 
mieckich i carów rosyjskich, ma- 
jących w swoich żyłach krew nie 
mieckich książąt Helsztyásko- 
Gottorpskich: 


Zmartwychwstajesz w Szwabie, 
Franku, 

I w papieżu i w Habdanku,, 

I Gotorpem skóry zdzierasz 

I Hiszpanem tłumy palisz, 

Niemcem głesisz Justyniana, 

Tobą gnije każda rana 

Aż znów Gotem świat zawalisz. 


Głęboko skądinąd religijny re- 
wolucjonista i powstaniec, syn i 
bratanek żołnierzy wojny 1830 — 
31, wnuk podkomendnego Kiliń- 
skiego, warszawianin z krwi i ko- 
ści — nie może przyznać Rzymo- 
wi, by reprezentował prawdziwe 
chrześcijaństwo. Przeciwnie, widzi 
w Rzymie papieskim bezmiar nie- 
prawości z okresu upadku Rzymu 
cezarów. „Krzyż obryzgała twoja 
zgnilizna, ach Romo, Romo!“ == 
woła: Xp 


Tyś miała starą zgnilizną 

Wiarę Jezusową truć, 

Z tobą Niemiec, Rzymszczyzna 
Maż nam wiecznie w twarz pluć? 


Prawdziwa wiara i prawdziwa 
cnota są w prostym ludzie, wszę- 
dzia — mówi poeta — ale nie w 
Rzymie, nie w papieżach. „Oddaj 
Niemcom, o Romo, cesarskie ich 
brudy, niech Got będzie następcą 
Neronów i przestaną nareszcie 
przeklinać cię ludy...“ 


Gdy zaś odrodzenie Rzymu nae 
stąpi, gdy powróci on do swoich 
wspaniałych tradycji republikań- 
sko-demokratycznych, gdy zerwia 
z krwawą i brudną polityką po- 
pierania  despotyzmu, podbojów, 
najazdów i rabunku na skalę ol- 
brzymią (o tym, że dojdzie do lu- 
dobójstwa i do moralnej nędzy 
przemilczenia tego rodzaju po- 
tworności, Szwarce nie wie- 
dział...) — wtedy Roma znów sta- 
nie się „siostrzycą“, „łacińską ma 


cierzą*, wtedy: " 


Świat przebaczy ci rozboje 
W imię Ukrzyżowanego, 
Świat wykreśli twych Cczarów 
I byzanckie twoje grzechy 

I niemieckorzymskich carów 
I niemieckoerzymskie klechy, 
A przypomną tylko ludy 
Stare wiece Brutusowskie, 
Starych kohort twoich cudy, 
Męczenników twoich cudy, 
Więźnia Pawła słowo Boskie, 
Twoich synów poświęconych 
I cierpienia ludu twego 

I poetów twych natchnionych 
I zastępy twych czerwonych 
Zuchów — I Garybaldego! 


Bronisław Szwarce pochodził z ro 
dziny rzemieślniczej, z dawna w 
Warszawie osiadłej, że miał we krwi 
i w tradycjach rodzinnych poczucie 
wolności, że — z wykształcenia in 
żynier-metalurg — posiadał jedno 
cześnie rozległe zainteresowania li 
terackie, lingwinistyczne i społecz 
ne. Powstanie roku 1863 wyobra- 
żał sobie wraz z innymi demokra 
tami jako wielki ruch mas ludo- 
wych, jako pospolite ruszenię uwol 
nionego od pańszczyzny i uwłasz 
czonego ludu. Nie jego to wina, 
że do tego nie doszło, że więk- 
szość szlachty polskiej — choć sa 
ma do powstania przystąpiła — 
to przecież ani słyszeć nie chciała 
o pozbyciu się poddanych i ziemi. 
Szwarce widział główną przyczy- 
nę upadku i niewoli Polski w jej 
społecznym zacofaniu, tak jak w 
| byzanckich grzechach“ Romy do- 
| strzegał jej fatalny moralny upa- 
dek, ugrzeźnięcie w zależności od 
„niemieckorzymskich carów“, ucze 
stnictwo w pluciu nam w twarz do 
spółki z Niemcem.. 


av 


Dzisiejsza Roma stała się po- 
trzebna nowym potentatom na tej 
ziemi. Więc znów sprzymierza się 
Watykan z tymi nowymi potenta- 
tami, bynajmniej, naturalnie. nie 
porzucając Niemców. Przeciwnie— 
wszystko Się układa zadziwiająco: 
„dawnoś padła, a z upiorem jesz- 
cze żyjesz i trupiego szukasz ja- 
dła i w niemieckim sercu bijesz...'* 


religijnych, zaś celem zagwaranto- | Njewj ; : , 
} E Ja : iewiele s 
wania wolności sumienia  projektj n. brakuje, a Hitlera i Ewę 
konstytucji oddziela kościół od pań- Braun również i Roma zacznie 
stwa. £ uważać za męczenników! Gorzkie 


Węgierska Republka Ludowa za- 
pewnia obywatelom wolność słowa, 
druku, zgromadzeń i zrzeszania się. 


Projekt konstytucji Węgierskiej 
Republiki Ludowej stwierdza, że po 
słow e do Zgromadzenia Narodowe- 
go wybierani będą przez ogół upraw 
nionych obywateli na podstawie po 
wszechnego, równego i bezpośrednie 
go oraz tajnego głosowania. 


| 


to może są szyderstwa, ale miara 
zostałą przekroczona: żaden, na 


wet najbardziej katolicki naród 
nie zechse być ciałem doiiwiadczal 
inym dla wiwisekcyjnych doświad 
czeń polityki „rozbojów w imię 
Ukrzyżowanego”. 


ST. GTRUTIFH WOJTKIEWECZ 


, 


RZECZPOSPOLITA 


Odznaczeni za wybi 


tne zasługi dla Państwa i Narodu 


Dyrektor teatru i pracownik elektrowni 


| mówią o swym życiu i pracy 


postaw Dąbrowski, dyrektor Kra- 

kowskich Teatrów Miejskich, przy- 
gotowuje się właśnie do występu w Wie 
czorze Puszkinowskim. Co chwila wpada 
ktoś do jego kancelarii ze słowami (Ga 
się ubierać". Z korytarza słychać dzwon 
ki. Przedstawienie już gię rozpoczęło. Nim 
nadejdzie chwila ukazanią się Bronisława 
Dąbrowskiego na scenie, mamy trochę 
czasu. 


Dyr. Dąbrowski od najmłodszych nie- 
mal lat ukochał scenę, Juz w okresie 


Polska sztuka ludowa 


„ Od listopada 1947 r. ukazuje się mie- 
sięcznik „Polska Sztuka Ludowa* (Organ 
Państwowego Instytutu Badania Sztuki 
Ludowej), Wśród wielu wydawnictw perio 
dycznych miesięcznik ten zajmuje szcze- 
Pia miejsce. Wyróżnia się troską o po 
ała artystyczny, Zawsze inna, zawsze 
tość dał e okładka, dobry papier, czy” 

ilustracji, niektóre wielobarwne, sta 
a dobór treści... to wszystko stwarza 
si ej nieprzeciętną. Teksty w obcych ję 
zykach wskazują, że jest to pismo repre- 
zentacyjne. 

Treść miesięcznika jest wskazana w ty 
tule. Krąg zainteresowań pozornie tylko 
jest dość ograniczony. W rzeczywistości 
jest to dziedzina ogromna, która w du- 
zym stopniu leżała ugorem. Trudność, 
jak sądzimy, nie polega na tym, aby 
o ło tematu, lecz raczej na niewielkiej 
liczbie specjalistów i opracowanych mono” 
Brah, 

Zapewne, że może to być dużą troską 
Ha redaktora, ale też stąd wyrasta jego 

Czasopismo spełnia w ten sposó 
nie tylko swój obowiązek „publicystycz- 
LU, ale staje się ośrodkiem, grupującym 
fudzi o określonych zainteresowaniach i 
stanowi bodziec dla ich pracy, 

Krytycznie nasuwa się jedna uwaga: 
sztuka ludowa to nie tylko plastyka. Nie 
wątpliwie materiał plastyczny jest najcen 
niejszy i najbarwniejszy ilustracyjnie, ale 
należy nim oszczędniej gospodarzyć. Etno 
grafia, o której wspominały pierwsze nu- 
mery, jest dość jednostronne reprezento“ 
wana. „Obyczajowość, która wiąże się z 
plastycznym obrazem, jest uwzględniona 
bardzo skromnie. Kto wie, czy nawet lite 
rackie i muzyczne wspominki nie byłyby 
pożądane. 

Ogólem biorąc do wydawnictwa odnosi 
my się z najwyższym uznaniem, ocenia 
jąc zarówno jego wysoki poziom artystycz 
ny jak i wartość propagandową. 

T. G. 


Kronika kulturalno - artystyczna 


W sali Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Szczecinie odbył się Wieczór Puszki: 
nowski. Po słowie wstępnym dr Asnesa, 
cb. Karpowicz omówił twórczość poetycką 
Puszkina, po czym artyści Państwowego 
Teatru Polskiego w Szczecinie recytowali 
wiersze genialnego poety rosyjskiego. Na 
zakończenie orkiestra Polskiego Radia 
odegrała kilka fragmentów z „Eugeniusza 
Oniegina* i „Damy Pikowej". 


* 


W Państwowym Muzeum w Gdańsku 
otwarto wystawę porcelany  korzyckiej. 
W Muzeum otwarto również stałą gale 
rię malarstwa holenderskiego i polskiego 
z VII wieku. W najbliższym czasie w no 
woodbudowanych salach Muzeum zalo- 


łona zostanie retrospekt ENE 

i nie ywna wysta 
grafiki polskiej. Do najciekawszych ekspo 
natów należ 


a © Y tu zbiór miedziorytów Da” 
miela -hodowieckiego, przedstawiających 
sat obyczajowe z życia dawnego Gdań 


ska. 
* 


Wojew. łódzkie posiada 13 kin objazdo 

, które obsługują miesięcznie ok. 

300 miejscowości. W ub. miesiącu ok. 

600 tys. rolników przybyło na przedsta- 
wienia kin objazdowych. 


'szkolnym występował czesto na wieczo- 
rach artystycznych, zdobywając sobie zaw 
sze uznanie widowni. Po maturze, złożo 
nej w Poznaniu, wstępuje do szkoły dra 
matycznej pod kierownictwem Romana Że 
lazowskiego. W roku 1921 rozpoczyna 
pracę na scenie w Poznaniu, w 1932 r. 
zdaje egzamia reżyserski. Jak w kalejdo 
skopie zmieniają się miasta i teatry, w 
których występuje: Teatr Polski w War- 
szawie, Krakowie, Łodzi, Wilnie, Lwo- 
wie, Zmieniają się również role, Podczas 
4-letniego pobytu w Krakowie gra kolej 
no Kordiana, Carewicza w „Róży“ Żerom 
skiego, Perlmana w „Murzynie warszaw 
skim“, występuje w prapremierze „Nie- 
spodzianki* Rostworowskiego. Równocześ 
nie — obok występów — reżyseruje oko 
ło 60 sztuk. 

Od pięciu lat jest kolejno dyrektorem 
teatru w Katowicach i w Krakowie. O- 
kres powojenny przynosi mu role m. in. 
Przełęckiego w „Przepióreczce”, Stańczy 
ka w „Weselu“, dyrektora teatru w 
„Dwóch teatrach“ Szaniawskiego, Sokra 
tesa w „Obronie Ksantypy“, Andrzeja 
Prozorowa w „Irzech siostrach" Czecho 
wa i Mickiewicza w montażu scenicznym 
St. W. Balickiego. Ponadto dyr. Dąbrow 
ski tłumaczy sztuki z języka rosyjskiego. 
Nawet w tej chwili zajmuje się opracowa 
niem i tłumaczeniem jednej ze sztuk ra- 


dzieckich. ? 

Najmilej wspomina dyr. Dąbrowski swój 
pobyt na Festiwalu Teatralnym w Związ 
-ku Radzieckim jeszcze w okresie przedwo 
jennym. Spotkanie ze Stanisławskim, no- 
wy w formie i treści teatr radziecki — 
| wszystko to wywarło na dyr. Dąbrow- 
skim wielkie wrażenie, przynosząc mu 
równocześnie ogromne korzyści i bogacąc 


w doświadczenie. Obecnie dyr. Dąbrow- ; 


ski przygotowuje na Festiwal Sztuk Ra 
dzieckich w Warszawie „Lubow jarowa- 
ja“ Freniawa i „Borysa Godunowa* Pusz 
kina, 


Rozmowa schodzi na odznaczenie dyr. 
Dąbrowskiego orderem „Sztandar Pra 
cy“. 

— Czuję się bardzo zaszczycony — 
mówi dyr. Dąbrowski — i uważam to 
odznaczenie za dowód uznania nie tylko 
dla mojej osobistej pracy, lecz także dla 
calego zespołu naszych teatrów. Wyróż- 
nienie to zobowiązuje mnie do wzmożenia 
mych wysiłków i rozszerzenia planów ar 
tystycznych, a przede wszystkim do upo- 
wszechnienia teatru i udostępnienia go 
najszerszym masom pracującym. 


x 
P rzęwodniczący Rady, Zakladowej War 


szawskiej Elektrowni, Karol Święcie 
ki, .ma. szczególny powód do dumy: Zo- 
stal odznaczony orderem „Sztandar Pra 
cy' za sukcesy, osiągnięte na trudnym 
posterunku. Sterować sprawami zawodowy 
mi kilkutysięcznej załogi tak, aby mo” 
gła w pelni rozwijać wydajność pracy 
w skomplikowanym labiryncie turbin, ko 
tłów, sieci, stacji rozdzielczych — to kwe 
stia wielkiego hartu i szczególnej umiejęt 
noci zżycia się z załogą, z jej wszystki- 
mi troskami i wymaganiami, 

Święcicki uosabia aa swoim posterun- 
ku te same cechy  przedsiębierczości i 
współdziałania, jakie stały się udziałem 
pionierów przodownictwa pracy, Święcie” 
ki jest człowiekiem sprawy socjalizmu. 
Wie dobrze, czego wymaga od niego za 
łoga i w jakim stopniu od jego wysił 
ków zależy sprawność pracy Elektrowni. 
Wie również, że trudności przezwycięża 
się praktyczaym działaniem, Ludzie z 
Elektrowni po prostu tak oceniają nowy 
styl pracy Rady Zakładowej, któremu pa 
tronuje Święcicki: 

* — Teraz Rada Zakładowa rzeczywiś 
cie żyje naszynłi wspólnymi sprawami. 

IKomentarz do tej oceny — to odebra 
nie przez załoge Elektrowni Warszaw- 
skiej przechodniego „sztandaru pracy“ 
[łódzkiej rywalce prawie w tym samym 


Po stanowczym 


Rydza Smigłego, iż Polska nie 


„Czasie, kiedy Święcicki został odznaczo 
| ny orderem „Sztandar Pracy”, 

Najpierw była twarda szkoła robotni 
czej młodości. Lata spędzone w carskiej 
Rosji wprzęgają Święcickiego w ruch re 
wolucyjnej walki, W/ czasie rewolucji zo 
staje wybrany w Moskwie delegatem ra 
dy fabrycznej. Po powrocie do kraju pra 
cuje w „Pocisku”, pracuje u „Lilpopa”. 
Ile było tam dni pracy, a ile dni straj 
ków — trudno się dzisiaj doliczyć. Po- 
tem lata okupacji, obóz koncentracyjny 
w Flugshaven. Od 1946 r. Święcicki pra 
cuje już bez przerwy w Elektrowni War 
szawskiej. Zżył się z jej załogą, z sukce 
sami i trudnościami odbudowy, z plana 
mi budownictwa przyszłej wielkiej elek 
trowni Warszawy, 

Kiedy prosimy, aby scharakteryzował 
swoje osiągnięcia, wysoko ocenione przez 
władze Polski Ludowej, Święcicki prostu 
je: „Wszystko, co zdziałaliśmy, to wy” 
nik wspólnej pracy całej Rady Zakłado- 
wej”. Nie nalegamy wobec tego na ści 
słą odpowiedź, Co prawda z bezpośred 
nich rozmów z pracownikami Elektrowni 
wiemy dobrze, że jeśli Rada Zakładowa 
walczy o wszystkie niemal sprawy Elek 
trowni i jej załogi, to główny ciężar 
akcji spoczywa zawsze na Święcickim. 

W obrazowaniu wspólnych osiągnięć 
Rady Zakładowej Święcicki przestaje być 
lakoniczny. Przede wszystkim prace nad 
umową zbiorową w końcu 1948 roku. 
| Nie prędko się o tym zapomni. Robota 
szła dniem i nocą. Trzeba było stwo- 
| rzyć system nowych norm, odpowiadają 
ley wzrostowi wydajności pracy i zasa“ 
| dom współzawodnictwa. Ostateczne wy- 
niki uzgodniono z załogą w toku dłu- 
gich i wszechstronnych dyskusji. Uzdro 
wienie systemu norm i płac dało Elektrow 
ni mocne oparcie w okresie, kiedy roz 


Eustachy Czekalski 


budowa stolicy stawiała przez Elektrow= 
nią nowe zadania wzmożenia zdolności 
wytwórczej. Święcicki podkreśla jak przy 
kladnie rozwiązano sprawę rozkładu ur 
lopów dla pracowników kotłowni, tak, 
aby nie ucienpiała ani zdolność produk 
cyjną Elektrowni, ani prawo do wypo” 
czynku zespołu, pracującego w najcięż- 
szych warunkach. Ludzie z kotłowni cie 
,szą się szczególną opieką Rady Zakłado 
(wej. Wprowadzono dla nich dodatkowe 
przydziały żywności. Rada Zakładowa 
przydziela im wczasy w najlepszych do- 
mach wypoczynkowych. 

Organizacja życia kulturalnego i roz“ 


rywek dla załogi Elektrowni pochłania 
wiele czasu. Wycieczki krajoznawcze, or 
ganizowanie własnej biblioteki, wyjazdy 
zespołów artystyczych do ośrodków wiej 
skich, kolonie dla dzieci pracowników — 
wszystko to leży w zasięgu działania Ra 
dy Zakładowej. Wspólnie z komitetem 
partyjnym Rada Zakładowa roztacza o- 
piekę nad ośrodkiem maszynowym w Ba 
boszewie i spółdzielnią produkcyjną w 
Świniarach. Przeprowadzono na miejscu 
remonty traktorów i maszyn rolniczych, 
nawiązano serdeczny kontakt z miejsco 
wą ludnością wiejską, 


Kiedy Święcicki rozwija prpogram prac 
Rady Zakładowej Warszawskiej Elektrow 
ni, łatwo można sobie uzmysłowić, jak 
ogromną odpowiedzialną rolę grają dzisiaj 
Rady w ogólnym froncie walki o socjali 
styczny styl i socalistyczną treść pracy. 
Życie załóg pracowniczych nabrało teraz 
nieskończenie więcej cech wspólnoty. 
Wzbogaciłlo się i uwielokrotniło w treś 
ci i w zasięgu działania, 


Dlatego najwyższe odznaczenie za pra 
cę stało się udziałem nie tylko przodow- 
ników pracy, zasłużonych ludzi aparatu 
administracyjnego i technicznego, ale i 
przodujących działaczy Rad  Zakłado- 
t wych. 


Trasa 


W—Z 


Nr 217. Str. 3 


— qe 


W nocy 


Dziesiątki lamp zapalają się co wieczór na trasie W—Z, Na zdjęciu ws=na- 
niale oświetlony most Śląsko.Dąbrowski. Na dalszym planie widiuczny jest 
Pałac pod Blachą, kościół i wieża Św. 

płycie, 


Anny oraz kamieniczki „na 


IV Festiwal Chopinowski 


w Dusznikach—Zdroju 
W dniach 13 — 15 bm. odbędzie się-, pina Ludwika Ciechomska, gen. Wsiewa 


w DDusznikach-Zdroju IV Festiwal Cho 
pinowski. 

Festiwale chopinowskie w Dusznikach- 
Zdroju organizowane są co roku począw” 
szy od roku 1946, dla upamiętnienia po 
bytu genialnego muzyka w tej miejscowo 
ści w sierpniu 1826 roku. 

Tegoroczny festiwal, odbywający się w 
ramach Roku Chopinowskiego, będzie 
miał charakter szczególnie uroczysty. 

W skład komitetu honorowego Festiwa 
lu wchodzą: Minister Zdrowia dr Tadeusz 


Michejda, wojewoda wrocławski Józef 
LSzłapczyński, delegat Instytutu Fr, Cho- 


—— m 


„Anielcia i życie” Heleny Boguszewskiej 


W szyscy pamiętają znakomitą powieść 

Heleny Boguszewskiej pt. „Całe ży 
cie Sabiny”, Wdzięk tego utworu jest nie 
zwykły. Nie ma w nim niczego nadzwy 
cza'nego. Ot, wycinek z życia współcze” 
!lsnej niewiasty, A jednak książka ta wzru 
i sza i budzi głęboki rezonans. Autorka ta 
| napisała już kilka tego typu utworów. 
Jej „Anielcia i życie” jest też powieścią 
o samotnej kobiecie, biuralistce. Życie 
jej splata się z pracą w biurze. Choć 


awansuje, jest kierowniczką, żadnych ra: 


dości nie daje jej ta rzeczywistość dawna, 
gdyż pole możliwości jest “ograniczone 
przez ustrój klasowy, nie dający niewia 
stom praw równych w pracy, w fnicjaty 
wie, w walce o nowe ideały ludzkie. 

Dziś sytuacja jest inna, i 

„Anielcię i życie” napisała H. Bogu- 
szewska przed wojną. Zresztą bohaterka 
ta jest przeciętną osobistością. Jej życie 
jest miemal biurowym szablonem, Może 
właśnie dlatego odzywają się struny tra- 
gizmu. chodzi o typowość zjawiska. Całe 
życie Anieloi, a później pani Nelly, kon- 
oentruje się na sprawach powszednich, 
utartych. Nawet zaproszenie podochocone 
go Sylwestra, by spędziła z nim noc w 
kawalrskim pokoju, jest też szablonem 
naszych obyczajów. Urlopy też są typo- 
we. Zawiązują się chwilowe flirty, sezo 
nowe miłości. Kończą się wraz z urlo- 
pem! 


Boguszewska umyślnie zgęszcza barwy 
i thmi każdy żywszy objaw życia. Cho- 
dzi jej o pokazanie istnienia przeciętnej 
przedwojennej biuralistki, nie mogącej się 
wyżyć uczuciowo, umysłowp, Klub „Dom 
i świat” może dlatego rozpoczął swoją 
działalność tą książką, by trafić do ko- 
biet, zrzeszonych w tej organizacji upo'w 
szechniającej lekturę, Wiadomo jest prze 
'cież, że na kobietach opiera się ozytel- 


i obrazowym oświadczeniu marszałka 
pozwoli odjąć sobie na- 


nicbwo we wszystkich krajach, U nas też 
biblioteki, czytelnie, wypożyczalnie opie 
rają się w większości na czytelniczkach. 
Klub „Dom i świat”, dając powieść o 
Anieici, chciał tralfić we właściwą strumę. 
Czy jednak efekt będzie trafny% 

Inne jest dzisiejsze życie, niż to, które 
udręcza Anielcię, Tysiące kobiet prowa- 
dzą dziś biura, fabryki, szkoły. Pirawo 
nie kładzie przeszkód, nie ogranicza ko 
bięty w niczym, „Jest zupełnie równo- 
uprawniona. "Powieść 0 Anielci jest już 
obrazem z przeszłości, o wydźwięku spo 
lecznym raczej" ”pesymistycznym, budzą 
cym współczucie. Czyż obeanie jest to 
potrzebne współczesnej kobiecie? 

Na posiedzeniu jury nagrody „Odror 
dzenia” dyskutowano o innej powieści 
Heleny Boguszewskiej pt. „Żelazna kurty 
oa“, I ta ksiązka pokazuje nam knbiety 
polskie. Wśród ruin i zgliszczy Warsza 
wy umieją one wyczarować nowe życie. 
Pozostawione przez mężów, braci, ojców 
— nie tragizuja. Qzytają ich listy z An 
gli, z Włoch, z obozów, oczekują na ich 
powrót, alle mocno trzymają w rękach 
sprawy własne, ich dzieci i rodzin, 
Bbgusziewska i w tej pclwieści jest mi 
strzem w odtwarzaniu codziennych dro- 
biazgów. „Anielcia i życie” jest skom 
ponowana tylko z takich drobiazgów. Za 
stanawia, że nawet w dialogach Bogu- 
szewska mie wyszła z ram tych drobiaz 
gów. Aż zdumiewa, o czym ci ludzie roz 
mawiają! Przecież jest' teatr, kino, książ 
ka, polityka, dziennik, sprawy wielkie i 
jeszcze większe, a (w rozmowach środowi 
ska, o pensjonacie w „Zaciszu”, p zdra 
| dlirwym mężu Gierii, o chorobie Zosi, o 
wypożyczalni książek pami Siemiątkow- 
skiej, pożegnaniu szefa. Czyżby nikogo 
nie interesowały zjawiska. i wydarzenia 
spoleczne, naukowe  attystyczne? Aniel 


wury i męskiej Siły, 


że każdy odczuwał mimo woli 


cia idzie nawet do wróżki, by zaczerp- 
nąć od niej wiedzy o sobie i o przeszło 
Ści. I to jesł: charakteryetyczne dla: wielu 
przedwojennych kobiet.  Boguszewska 
Świietlnie maluje tę scenę u wróżki. Jej 
proroctwa śą magminnie przeciętne, typo 
we. Uśmiecha się czytelnik, gdy patrzy 
ma słowa drukowane tak znane z wróżb 
Kalbałarek, Cyganek, starych bab: 


— „Widzę, widzę... widzę tak ; owak... 
chłopca pani pozna, ale ten chłopiec... 
tak.. już jest inmy chłopiec, starszy chło 
piec, łysy... Chłopców widzę kilku, ale „pa 
hi zamyślona © czymś irłvym, pani serce 
ciągłe niezaspokojone”,,. 


Pani Nelly po wyjściu z biura wraca 
znów pod opiekuńcze skrzydła starej 
matki, Będzie z nią prowadziła wypo- 
życzalnię ikisiążek, będzie czytała arcy- 
dzieła Prusa, Orzeszkowej, Żeromskiego. 
Ózy Jata żydia i pracy dały jej choć 
olkruszynę szczęścia? Czy .zazmała praw 
dziwych lez i nieklamanej radości? Czy 
z pracy w biurze była zadowołona? 

Powieść Heleny Boguszawskiej pokazu 
je, iż życie pnzechodzi koło miej. Aniel- 
Gia nclbi się coraz starsza, Nie umiała 
kigdzie znaleźć siebie i złączyć z nur- 
tem ¿yaa społecznego, zbiorowego. Mo” 
'zemy ej wkipółczuć. Będzie to współczu 
cie kla wielu kobiet-biuralistek, które 
"nie potrafily, czy nie sadzone im było 
zmalleżć w ma!żeństvfe, w nelnce, w pra 
cy gpoleczinej treści da swoich serc i po 
karmu dla umysłu. 

Są to jednak poglosy przeszłości, 

Oczekujemy od Boguszewskiej, znaw- 
czyni dusz kobiecych, powieści o nowym 
zdobywczym, pozytywnym typlie kobiety. 
Nasze życie liczy ich tyle! 
| Trzeba je tylko beletrystycznie zamknąć 
w ramy sztuki manratorskiej, 


łod Strażewski, dyr. Uzdrowisk Polskich 
Osóbłka-Morawski, Henryk Kołodziejczyk 
— przewodniczący wroclawskiej WRN, 
Ignacy Sowiński — przewodniczący wroc 
ławskiej ORZZ, Roman Leske — prze- 
wodniczący PRN w Kłodzku i Mikołaj 
Dawidiuk — starosta powiatowy w Kłodz 
ku. 


Program Festiwalu przewiduje: w dn. 
13 bm. — recital chopinowski Pawła Le 
wieokiego w sali teatralnej im. Chopina; 
w dn. 14 bm. dwa koncerty: pierwszy 
w sali koncertowej Domu Zdrojowego, z 
udziałem: Marii Wiłkomirskiej (fortepian), 
Kazimierza Wiłkomirskiego (wiolonczela), 
Walerii Jędrzejewskiej (śpiew) i Pawła -Le 
wieckiego (fortepian) oraz drugi koncert 
Stanisława Szpinalskiego — w sali tea" 
tralnej, 


Tego samego dnia odbędzie się uroczy 
stość złożenia wieńca przed pomnikiem 
w Parku Zdrojowym. 


W dniu 15 bm. przewidziane są rów- 
nież dwa koncerty, a mianowicie: Ken 
cert z udziałem M. ij K. Wilkomirskich 
oraz recital Jerzego  Żurawlewa, prof, 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Katowi- 
cach, inicjatora międzynarodowych kon 
kursów chopinowskich. 


Wiadomości 
z »Filmu Polskiego« ~ 


W atelier łódzkim są na ukończe- 
niu zdjęcia do filmu górskiego 
„Czarci Żleb”. Przez całą zimę reali- 
zowano ten film w Talrach. Reżysera 
mi filmu są Aldo Vergano i Tadeusz 
Kański, 

Vergano to reżyser włoski, 
twórca filmu „Słońce wschodzi“. Zdję 
cia atelierowe „Czarciecie Żlebu“ þe- 
dą ukończone jeszcze w tym miesią- 


cu, 
* 

„Film Polski* przystąpił do reali- 
zacji filmów instrukcyjnych dla po- 
szczególnych gałęzi przemysłu. Pierw 
szym polskim filmem instrukecyjnym 
był 14-t9o aktowy obraz o racionali- 
zacji pracy w przemyśle włókienni- 
czym p.t: „Więcej, pręćzej, lepiej“. 


$ 


Niedawno odbyła się w Berlinie 
premiara „Ulicy Granicznej“ w wiel 
kim kinoteatrze „Babilon“, 


Demckratyozna prasa radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec pisze, że 
„Ulica Granic'na* powinna być wy- 
świetlana w całych Niemczech. : 

„Vcrvaeris“ stwierdza, że film u- 
jawnia istotę hitlerowskiego rasizmu, 
który zamienił ludzi w zbrodniarzy. 


Obaj młodzi panowie chwytając z zadowoleniem przy* 


Poz 2 ao L 1939 
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— 


„Jesteśmy prawie zaprzyjaźnieni ze sobą! — roz- 
Jadni się Wikowski. 


— jA więc może kiedyś, gdy pozwolą warunki, za 
Pośrednictwem Szulkowskiego umówimy się na jakieś 
Spotkanie! — odrzekł krótko Dcbrzyniak i uniósł się 
a ławki, 


Pociąg dojeżdżał już do dworca. Dobrzyniak zawczasu 
chwycił swoją walizeczkę, sportową czapkę nacisnął 
dość mocno na czoło, zasłaniając sobie tym sposobem 
daszkiem większą część twarzy, starannie zapiął 
płaszcz i stanął w pobliżu drzwi wyjściowych. Wi- 
kowski również dość szybko 'zebrał swoje manaiki, w 
nadziei, że na miasto uda się razem z Dobrzyniakiem; 
aleten, gdy tylko pociąg zatrzymał się — zaraz wy- 
ciągną! pośpiesznie reke do Wikowskiego, uścisnął mu 
dłoń energicznie i rzekł: 


— Cześć! Do zobaczenia! — i przepadł w tłumie pa- 
sażerów, śpieszących do wyjścia 

Wikowski zastał po powrocie Warszawę — Oczywi- 
cie mowa o śródmieściu — jak zwykle lekką i niefra- 
sobliwą. Możliwością wybuchu wojny nie przejmowano 
się, po prostu nie wierzono zbytnio w wojnę, mimo Co- 
Taz bardziej niepokojących znaków wikłania się Sy- 


tuacji międzynarodowej. Warszawiacy wszystkiemu 
W ogóle niedowierzający, sarkastycznie skłonni do we- 
Sołej drwiny z każdej poważnej rzeczy — w istocie 


zwykli byii odnosić się do przyszłości ufnie jak dzieci. 
To miasto wychowało typ człowieka niezdolnego nigdy 
do przejęcia się zmartwieniem do głębi. Tak i teraz, 
im więcej rzeczy świadczył”, że mogą nadejść tragiczne 
wydarzenia, przyjmowano to tymbardziej lekko i nie- 
frascbliwie, 


wet guzika od sukni, rząd dał folgę satyrze antynie- 
mieckiej i ruszyła lawina kawałów i anegdot, ośmiesza- 
jących Hitlera i Niemcy. Pisma poczęły drukować 
zjadliwe nowele i opowiadania, w których Polak zaw- 


sze był górą nad głupim i nieporadnym Niemcem. Zna- : 


komicie wpłynęło to na poprawę samopoczucia i dobry 
humor ogółu, Kabarety i teatrzyki rewiowe większą 
część programu wypełniały satyrą antyniemiecką, 

W jednym z teatrzyków znakomity Sempoliński, ucha- 
rekteryzowany na Chaplina-Hiilera, skutecznie i z za- 
pałem parodiował brutalnego „firera* przy pomocy 
błazeńskiej piosenki na melodię Titiny śpiewając prze= 
komicznie: 

'Ten wąsik, ach ten dąsik, ta postać i ta mina, Titina, 
ach Titina...!. 

Doprawdy po tego rodzaju przedstawieniu Hitler 
wielu ludziom nie wydawał się już tak groźny i strasz- 
ny — komunikaty w prasie o iego coraz gwałtowniej- 
szych wystąpieniach przeciw Polsce czytand z pobłaż: 
liwymi uśmiechami. Podobieństwo Hitlera do Chaplina 
Sempoliński uczynił rozbrajająco trafnym. 

Warszawa, ta jej część inteligeneka, nadająca tom 
miastu, rozprawiła się już zwycięsko z niebezpieczeń- 
stwem niemieckim — żartem i satyryczną piosenką. 
Jeśli nawet miało przyjść do wojny, to sądzono po” 
wszechnie, iż niewątpliwie i rychło zakończyłaby się 
cna przegraną ośmieszonego Hitlera. 

„Polska to nie Austria, ani Czechosłowacja” 
oświadczono mocno, kategorycznie. I o ile przedtem — 
typowo po warszawsku — przyzwyczajono się w niczym 
nie ufać (był w tym nawyk do wesołej” drwiny ze 
wszystkiego) każdemu pokolei rządowi jaki nastę- 
pował — tym razem pochopnie i niefrasobliwie wie- 
rzono, iż rząd w razie czego postawi się na swoim 
i pokaże Niemcom co to jest zaczepiać Polskę. k 

W innym kabareciku świetny Krukowski podrzucając 
dwuzłotówkę śpiewał dowcipną piosenke ptzyjmowaną 
przez salę z nadzwyczajnym entuzjazmem: 


Danzig — bum-cyk! 

Danzig — bum-cyk! 

Orzeł czy Rzeszka? 

Orzeł na wierzchu — tak jest! 


Fleganckich, dziarskich oficerów, pokazujących się te- 
raz gęsto w miejscach publicznych, oglądano z upodo- 
baniem i z atencją. Tyle było w ich postawach bra- 


otuchę i pocieszał się w niewesołych myślach, jeśli go 
takie przypadkiem nawiedzały. 

Wikowski mając dorywczą pracę w Związku Nau- 
czycielskim wolny był do końca sierpnia, a mieszkając 
w Komorowie pod Warszawą — przyjeżdżał do miasta 
z żoną, udającą się do biura, prawie codzień i spotykał 
się ze znajomymi, wpadał to tu, to tam, ciekaw co 
ludzie mówią, jakie są nowiny i przewidywania na naj- 
bliższą przyszłość, 

W dwóch gimnazjach, gdzie miał bliższych znajo- 
mych, nauczyciele wcześniej ściągnęli z urlopów i przy- 
chodzili do szkoły raczej na pogawędkę niż z obowiąz- 
ku. Przygotowywano się tu normalnie do rozpoczęcia 
roku szkolnego, chociaż z minami trochę jakby nie na 
serio, z wesoło przekornym przewidywaniu, że kto wie, 
czy jednak nie nastąpią wydarzenia, które codzienną 
pracę zamącą. 

Wikowski, uciąwszy sobie dziś z kolegami dość po- 
godną, chociaż emocjonującą rozmowę, w której każdy 
z obecnych brał chętnie udział, wyszedł na ulicę z nau- 
czycielem języka francuskiego, jegomościem po trzy- 
dziestce. 

Było to pan Kkorpulentny, łysawy i bardzo łatwy w 
obejściu, choć w sposób jakby niezbyt szczery. Tej bez- 
pośredniości obcowania z ludźmi nauczył się we Fran- 
cji, gdzie przebywał kilka lat. 

Szli więc teraz rojną ulicą w piękne, sierpniowe 
przedpołudnie, z rozmachem, weseli. Warszawa tętniła 
już od wzmożonego ruchu, kipiała blaskiem, kolorami. 

Obaj mężczyźni spoglądali nieco skrycie jeden przed 
drugim na młode kobiety, ubrane z porywającą elegan- 
cją, pełne nadzwyczajnego wdzięku w ruchach i uśmie- 
chu i jak to warszawianki, przeważnie rosłe, świetnie 
zbudowane — teraz prawie wszystkie Śliczne, kusząco 
opalone. 

W niedalekich alejach Jerozolimskich. w których kie- 
runku zmierzali, dzwoniły raźno długie, czerwone i nie- 
omal o luksusowych wnętrzach tramwaje, poprzeczną 
ulicę przelatywał co chwila z szumem wielki, brązowy 
autobus, trąbiły klaksony mnóstwa samochodów ji taksó- 
wek, długim rzędem stały na skrzyżowaniu warszawskie 
dorożki. 

Lśniły wielkie szyby w sklepach konfekcyjnych 
i żywnościowych, a ponad gwar uliczny wybijał się tak 
miły dla stałego mieszkańca miasta, krzyk małego ga- 
zeciarza: Kurier Warszaaa.... 


o twarzy rumianej, pełnej i 
przyjaźnie. 


tycznym śledzikiem, 


mawiających krótko, dobi'nie z wesoi 


lepszych humorach 
Jerozolimskimi zasiedli 
ulicy tarasie dużej mod 


nie, jasne stroje. 

słych drzew” alei, 

liści. Winorośla cie 
nały się po bokach 
wiele stolików było tu wolnych. Kazali sobie podać ro 
filiżance wspaniałej aromatyczne: kawy, przyprawionoj 
z typowo warszawskim znawstwem i 
papierosy Nil, 
nym zapachu, 


jazne spojrzenia przechodzących pięknych pań i sami 


czyniąc do nich zalolne oczy, czuli się świetnie, w peł- 
ni radość życia. Tajemnicza przyszłość niosąca w każ- 


dym razie, jak im się wydawało, przygodę, a wojma 
nim nadejdzie, zdaje się każdemu. micdernu. zdrowemu 
mężczyźnie obiecywać przede wszystkim przygadę, przy- 
czyniała się teraz niemało do ich dziarskich nastrojów. 

Zbliżali się do narożnego, wytwornego baru otwar- 
tego szeroko. W połyskliwym od naczyń i gwarnym 
wnętrzu widać było wiele osób. 

Weszli tam i zatrzymani się przy bufecie. Dania ba- 
rowe, z „maszyny“, pachniały iedyną na świecie war- 
szawską smakowitością. W oszklcnym bufecie kusił fan- 
tastyczny dobór zimnych zakąsek. Panował nastrój sy- 
tej, serdecznej pobłażliwości, przy której czł<wiek jak 
najchętniej przebacza innym i folguje sobie. 

Zamówili po wódce. Z butelki, chwycznej z kubła 


z lodem lekkim, kolistym ruchem nalał im do perią- 


cych się zimną rosą kieliszków kelner w białym kitu 
uśmiechniętej szczególn:e 
Ta twarz i iej uśmiech odrazu nakłaniały 
każdego wahającego się do napicia się jednej głębszej. 
Wychylili sprawnie kieliszki | zagryźli nad wyraz ape- 
o delikatnej, srebrzystej skórce, 
Przy bufecie stało wielu mężczyzn, ożywionych, roz- 
ymi. dewcipenymi 
aluzjami do aktualnej sytuacji politycznej W głębi sai 
dwóch oficerów, młodych, przystojnych, o zaczerwienio- 
nych od alkcholu zdrowych twarzach, otoczonych było 
przez kilku cywilów, którzy trącali się z nimi kielisz- 


kami z wylaniem. 


Wikowski i jego towarzysz opuścili bar w jeszcze 

M przeszedłszy trochę dalej alejami 

przy stoliku na wysuniętym ku 

nej cukierni. 

Trotuarem płynęła fala przechodniów, ubranych w let- 
Od dość gęsto pcsadzonych i rozro- 

szedł orzeźwiający, „zielony“ zapa?» 

ukimi i rozgałęzionymi nedami w 

i poręczach drewnanego tarasu. N, 


kolega podsuwałt 
© przyjemnie oszałamiajjcym, Celikat- 
1 który skutecznie pobudzał myśli i na- 
aawał im polot. > 


(C. d. n.) 
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Gospoda 


l 


PRP w obliczu zadań planu 6-letniego 


Y oleje polskie dość szybko wyrów I 
Unały cibrzymie zniszczenia*) spo- 
wodowane wojną i okupacją. Poziom ! 
przedwojenny został przekroczony i to 
znacznie już w 1948 rcku. | 
Ze względu na kluczową rolę komu 
nikacji i transporiu w gospcdarce na 
rodowej, na tę właśnie dziedzinę skie 
rowane były od pierwszych dni odbu 
dowy bardzo duże nakłady inwesty- 
cyjne. W 1946 roku na odbudtwe ko 
munikacji i transportu (w tym słów 
nie kolejnictwa) skierowano 40,8 proc. 
ogółu objętych planem nakładów. 


Przemysł mineralny 
w lipcu 


Plan produkcji na ważniejszych 
wyrobów przemysiu mineralnego 
wykonany zosyzł w lipcu br. z po 
ważnymi nadwyżkami. 

Najwyższe przekreczenie planu, 
wynoszące 62,5 proc., osiągnięto w 
produke,i mączki skałeniowej, słu 
żącej do wyrobu pcrcelany szla- 
chetnej. Zaplanowane cyfry odnoś- 
nie produkcji butelek piwnych 
przekroczono o 42,5 proc, Plan pro 
dukcji szkła okiennego wykonano 
w 122 proc., papy bitumicznej w 
106,6 proc., cementu pertlandzkie 
go w 102,1 proc., cegły w 109 proc., 
porcelany stelowej w 110,7 proc., 
porcelany technicznej w 111,7 proc, 
gipsu palonego w 101,6 proc., wap 
na palonego w 105,9 proc. eraz ka 
mienia tłuczonego w 103 proc. 


,munikację wzrastają, 


W plznie trzyletnim nakłady na ko 
aczkolwiek na 
pierwsze miejsce wysunęły się już in- 
westycje przemysłowe. W 1947 ro- 
ku nakłady w dziedzinie komunika- 
cji (łącznie z żeglugą i łączneścią) sta 
nowiły 245 proc, ogółu wydatków na 
inwestycje obję!e planem w 1948 r.— 
przeszło 22 proc. 


W roku bieżącym z cgólnej sumy 
śnedków limitowanych w planie prze 
znaczono n2 komunikację 21,8 proc. 
Na inwestycje w resorcie Min. Komu- 
nikacji przeznaczono «5mld zł. 

Wielkie nakłady inwestycyjne łącz 


| nie ze stałym usprawnianiem pracy i 


wzrcstem jej wydajności decydują o 
pomyślnym wykcn*niu przez komu- 


(nikację kolejową zadań planu odbudo 


wy gospodarczej. 


W 1947 roku PKP wykonały swój 
plan reczny za znaczną nadwyżką. W 
porównaniu do okresu praedwojenne 
go przewóz towarów był o 2 prcc. a 
przewóz pasażerów o 37 proc. więk- 
szy. Ogółem w 1947 roku przewiszio 
no 90,41 mln, ton towarów wykonu- 
jąc 23,48 mld tcno - km oraz w ru- 
chu pasażerskim, 329,2 mln. osób. 
Plan załadunkowy wykonano w 119 
proc. Miesięczną cyfra załadunku wa 
gonów, która w styczniu 47 r. wyno 
siłą 200 tys. wzrosła w listopadzie do 
530 tys. 


Wskazują na to wyraźnie osiągnięcia 
pierwszego półrocza. Tak np. prze- 
wozy towarów  «siągnęły w tonach 
45 proc, planu rocznego, przekracza- 
jąc o 13 proc. przewozy z pierwszego 
półrocza 1948 r. Przewozy ©sób prze 
kroczyły plan półroczny o 5 proc., u- 
trzymując się na poziomie 113 proc. 
w stosunku do I półrocza ub. roku. 
y 7 ykonanie z nadwyzką przez PKP 

ich planu trzyleiniego stworzy 
mocne podstawy pod realizację du- 
żych i niełatwych zadań planu sześ- 
cioletniego. 


W okresie 1950 — 1955 przewczy 
na kolejach normalnotorowych, będą 
cych najważniejszym średkiem komu 


nikacji i transportu wzrosną: w ruchu ; 


towarowym o 63 proc., osiągając ok, 


Podcbnie pomyślny, jak w 1947 r.; 


był bilans pracy polskich kolei w ro 
ku ubiegłym - drugim planu trzylet- 
niego. W ruchu towarowym plan prze 
widywał przewiezienie 100 mln, ton, 


Usprawnienie | 
pomocy sąsiedzkiej 


W celu dokonania zasiewów zbóż ozi“ 
mych siewnikami rzędowymi na większym 
jeszcze obszarze pól niż dotychczas, orga 
nizowane są w gminach w ciągu sierpnia 
br. odprawy, w których biorą udział in- 
struktorzy rolni, kierownicy ośrodków ma 
szynowych oraz chłopi posiadający siew- 
niki. Na odprawach tych omawiane są 
możliwości i plany zwiększonego użycia 
siewników rzędowych przez usprawnienie 
pomocy sąsiedzkiej, 


„Wapnorud” wykonał 
plan trzyletni 

Zakłady Wapienne „Wapnorud* w Rud 
nikach pod Częsiochową wykonały plan 
trzyletni. Wyprodukowały one do końca 
ub. miesiąca 87. 843.000 t  fabrykatów 
osiagając nadwyżkę produkcyjną 5.143.000 
t. Przekroczanie planu nastapilo na sku- 
tek stale wzrastającej na terenie wspom” 
nianych zakładów akcji współzawodnic- 
twa pracy. Równocześnie z przedtermino- 
wym wykonaniem planu, zakłady „Wapno 
rud“ zaoszczędziły do końca ub. miesią” 
ca 4.689.000 zł. 


Nowe zakłady ceramiczne 


Z początkiem sierpnia Państwowe Zakla 
dy Ceramiki Czerwonej w Olsztynie uru 
chomiły dwie cegielnie wapienno-piasko 
we: w Olsztynie i liawie. Zdolność pro- 
dukcyjna tych cegielni wynosi 10 mln. | 
sztuk cegieł rocznie, 

Zakłady zostały odbudowane ze znisz 
czeń wojennych kosztem 12 mln. zł. Na 
terenie woj. olsztyńskiego czynnych jest 
obecnie 15 zakładów, produkujących ce” 
glę i dachówkę oraz 3 fabryki kafli, 


Szkolimy fachowców 


W. Poznaniu zakończony został pierw- 
szy po wojnie kurs kinooperatorów „Fil- 
mu Polskiego", zorganizowany przy Za- 
kładzie Doskonalenia rzemiosła. 

Kurs ukończyło 28 uczestników z wy- 
nikiem pomyślnym, przy czym 4 wyróż* 
uiającym się uczestnikom kursu wręczo- 
no nagrody ufundowane przez Okręgowy 
Zarząd Rozpowszechniania Filmu. Uczest- 
nicy kursu pochodzą w większości ze śro 
dowiska robotniczego i rzemieślniczego. 


X 


Z początkiem nowego roku szkolnego 
otwarte będzie w Bydgoszczy dwuletnie 
Licerm Weterynarii. Będzie to druga tego | 
rodzaju szkoła w kraju. Program naucza” 
nia w Liceum obejmie wszytkie dziedziny 
pracy weterynaryjnej. Absolwenci Liceum 
otrzymają dyplomy zoożechników i obejmą 
kierownictwa stacji pogotowia weteryma- 
ryjnego. (WW). 


Morze i Wybrzeże 


TEŻ h 

Do portu szczecińskiego weszło w tyc 
dniach, siedem statków z rudą żelazną 
ze Szwecji. Przywcozłty one rude dla hu- 
tnictwa polskiego i czechosłowackiego. 


*h 
Do Szczecina przybył czwarty z kolei 
dalmorowski trawler „Uran“ przywożąc 


ok. 40 t. białej ryby, przeważnie maxTE:i. 
Z daiekomorskich połowów. powrócił do 
Gdyni trawler „Orion, z ładunk em 
115,2 ton ryb, przeważnie śledzi. 


$ 
Za kilka tygodni do obshigi komunika- 
cji i transportu wzjdzie do współpracy 
z promami szwedzkim. polski prom „Ko= 
pornik'"'. 
R 


Do portu szczecińskiego weszło w lip- 
cu 247 statków pod dz ewięcioma bance- 
rami, z czego 11% statki z banderą dUŃ- 
ską, 0 z norweską, 19 z polską. Na dal- 
szych miejscach uplasawały się statki 
fińskie i holenderskie (po 15). alianckie— 
12, francuskie — 8 i amgielskie — 3, 

* 

W porcie szczecińskiim przystąpiono do 
remontu drugiego elewatora zbożowego 
na nabrzeżu „Warta“ W niedługim cza- 
se rozpocznie się remont drugiej części 
wielkiego elewatora na nabrzezu „Ewa“. 

Dalszy remont elewztorów stoi w związ- 
ku z dużym zamntererwaniem Węgier i 
Czechosłowacji eksportem zbóż przez 
porty polskie. Węgry zamierzają wysk3por 
tować w najbliższym sezonie przez Szcze- 
cin ok. 110.000 t. pszenicy i kukurydzy, į 
Czechosłowacja zaś interesuje się eks- 
portem poważnych ilości jęczmienia bro- į 
warnianego. (w. w.). 


— przewiezitno 1135 mln. ton wy- 
kcnując 28,2 mid. tono-km. W ruchu 
pasażerskim plan przewidywał prze- 
wiezienie 320 mln. osób — przewie- 
ziono 381 mln. osób. Z nadwyżką wy 
konano plan załadunków. W szczyto 
wym miesiącu - listopadzie załadowa 
no 675 tys. wagonów tj, o 27 proc. 
więcej aniżeli w listopadzie 1947 ro- 
ku. Plan napraw głównych wykona- 
no również ze znacznymi nadwyżka- 
mi: parowozów w 113 pncc. wago- 
nów oscbowych w 135 proc, towaro- 
wych w 130 proc. Równolegle do tego 
zrobiono duży krok nsprzód w kie- 
runku dałszego usprawnienia eksploa 
tacji, co m. in. wyraziło się w zmniej 
szeniu współczynnika cbrotu wago- 
nów do 6,8 dni wobec 7,5 w 1947 r. 
w powiększeniu szybkości handlowej 
w ruchu towarowym i pasażerskim 
itd, 

Plan na rok bieżący wyznaczył ko- 
lejom polskim newe, zwiększene za 
dania. W ruchu tcwarowym koleje 
normalnotorcwe zapewnić ms:ją prze 
wiezienie w ciągu roku 130 mln. ton, 
przy wykonaniu 32,7 mld. tono-km. 
i załadowaniu 7,6 mln. wagonów 
oraz przewiezienie w ruchu pasażer- 
skim 390 mln. csób przy wykonaniu 
18,2 mld. osobo-km. 


Zapewnienie przewozu w rozmia- 
rach przewidzianych planem stano- 
wić będzie (w porównaniu z rckiem 
ubiegłym) wzrost przewozu towerów 
o 15 proc, (załadunku o 16,2 proc.) a 
pasażerów o 2,4 proc. 


Plan przewiduje również dalsze u- 
sprawnienie eksploatacji m. in, przez 
pcwiększenia szybkości — w ruchu 
towarowym o 9.1 proc. w ruchu pa 
sażerskim o 8,6 proc. 

Zadanie powyższe — podobnie jak 
w latach poprzednich — PKP niewąt. 
pliwie wykcnają z nedwyżką, wycho 
dząc zwycięsko z walki o przedtermi 
nowe wykonanie planu trzylelniego. 


gronie fachowców morskich i 


M 

x plznistów dđyskutcwana jesi 
sprawa planowania obrotów porto- 
wyci. Jednym z głosów w tej dysku- 
sji jest artykuł mgr. J, Paszkowicza 
p.t. „Z metodologii planowania w 
portach morskich" na łamach miesie 
cznika „Gospodarka Planowa*. Ze 
względu na charakter artykułu wyda 
je się słuszne wysunięcie kilku uwag 
dotyczących plenowania pracy i obro 
tów w portach. 

Prymitywizm plenowania doraźne- 
go. którego przykład mieliśmy w r. 
1946 dał tak niedostateczną podstawę 
ds określenia zzdań Planu 1947 — 
1949 że w początkowe: fazie kcniecz 
ne było wprowadzemie poprawek i u. 
zupełnień. Plan Sześcicletni oparty 
na tej bazie już zupełnie ściśle okreś 
la możliwość realizzc'i sumy zadań. 

Planow:2mie przeładunków i zdel- 
ności przeładunkowej portów, należy 
do najtrudnie'szych zadań naszej pla 
nistyki, Wchodzi tu bowiem w grę 
masa tcewarowa obrotów handlu za- 
granicznego. Oznzcza to jednak nie 
tylko włamą produkcję eksportową i 
wewnętrzne zapotrzebowanie impor 
towe, ale i kcnieczność uwzględnie- 
nia koniunktury na rynkach Świato- 
wych oraz pewnych czynników poli- 
tycznych. Poza tym plan obrotów mu 
siełby zawierać pozycję towarów tran 
zytewych, z czego wynika potrzeba 
wniknięcia w perspektywy handlowe 
pańsiw korzystzjących z tych usług. 
Z tych przede wszystkim względów 
cyfry planu obrotów mogą się zmie- 
niać in plus lub in minus Zadaniem 
planisty natomiast jest ujęcie tych 
wahań w jakieś granice. Górnym 
ich limitem będzie zdolność przepu- 
stowa portu zawierająca już rezerwę. 
dolnym zaś mogłaby być w zasadzie 
tylko że ilość towaru, którego obrót 
jest nejzupełniej pewny. 

W tym miejscu należałoby wyjaś- 
nić, że między zdolnością przeładun- 
kową a cyfrą obrotów musi istnieć 
pewna różnica stanowiąca tzw rezer- 
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190 mln. ton ładunków rocznie (1955 
rck), w ruchu zsś pasażerskim o 28 
proc., osiągając przewóz 524,7 mln. 
osób (1955 r.) Na kolejach dojazdo- 
wych przewczy wzrosną w stosunku 
do 1949 r. o 179,5 proc. 


Realizacja tych zadań ściśle się bę 
dzie wiązać z dalszym i to znacznym 
usprawnieniem eksploataci, a więc: 
dalszym obniżeniem współczynnika 
obrotu wagonów zwiększeniem śred 
niego przebiegu na debę parowczów, 
zwiększeniem, szybkości w ruchu to- 
warowym i pasażerskim (w iym o- 
statnim np, o 20 proc.), przyśpiesze- 
niem załadunków itd. Usprawnienie 
eksploatacji przyniesie w kcnsekwen 
cji obniżenie kosztów własnych prze 
wozów kolejowych. 


Zgodnie z założeniami planu wydaj 
ność pracy na PKP wzrośnie w ckre 
sie sześcioletnim o 30 proc. 

Nastąpi to w oparciu o dalszy roz- 
wój ruchu współzawodnictwa. W 
chwili cbecnej współzawodnictwem 
pracy objętych jest już przeszło 75 
pnec. ogółu praccwników kolejowych. 


Na bazie współzawodnictwa pracy 
rozwijać się będzie również ruch 
rac onalizatcrski i nowatorski. Jedno 
cześnie nastąpi pogłębianie metod 
planowania oraz ściślejsze powiąza- 
nie prac w tym zakresie z inicjatywą 
szerokich rzesz pracowników kolejo- 
wych. 


W ckresie planu sześcioletniego na 
stapi siopniówa techniczna moderni- 
zacja istniejących urządzeń linio- 
wych oraz taborowych, Przez rozbu- 
dowę lub przebudowę zwiększcna zo 
stanie przelotność głównych węzłów 
kolejowych. Zwiększenie ogólnej prze 
lotności linii nastąpi przez budcwę 
na wielu cdcinkach drugich torów, 
dalszą odbudowę mostów oraz zastoso 
wanie urządzeń baz bezpieczeństwa 
ruchu. 


Plen inwestycji przewiduje budó* 


wę ©k. 944 km. nowych linii koleto- 
wych, głównie na terenach gdzie 
przewidziane jest powstanie nowych 
ośrodków przemysłowych. Wybudowa 
na linie kolejowe zapewnią połącze- 
nia tych ośrcdków przemysłowych w 
Polsce centralne: i wschodniej z oś- 
rodkami przemysłowymi na zacho- 
dzie kraju orez usprawnią i uprosz- 
czą połączenia Ziem Dawnych z Zie 
miami Odzyskanymi. 


W wyniku budowy nowych linii 
Polska posiadać będzie w 1955 rcku 
ogółem 23.711 km, linii kolejowych. 
W ten sposób na 100 km. kw. teryto 
rium wypadać będzie 7,6 km. linii, 
podczzs gdy w 1939 roku wypadało 
73 km. 


Obck budowy linii kolejcwych waż 
EP pozyc,ą w przeprowadzonych in- 
wesiycjach będzie elektryfikacja nie- 
których węzłów i linii. Przede wszy 
stkim dokończoną zostanie elektryfi- 
kacja węzła warszawskiego, następ- 
nie przeprowadzona będzie elektryfi 
kacja węzła Gdańsk — Gdynia, węzła 
; Górnośląskiego, linii Warszawa — Ka- 
towice i Warszawa — Łódź. 

Plan sześciole'ni przyniesie także 
odbudowę wszystkich prowizorycz- 
nych mcstów oraz zniszczonych torów 
i obiektów. 

Z ogólnej kwoty 3,7 tys. mld. zł. li- 
mitowanych środków przewidzianych 
w planie sześcioletnim inwestycje i 
kapitalne remcnty — na komunika- 
cję i łączność skierowane będzie 171 
proc. 

Zadania stojące przed PKP w okre 
sie planu sześcioletniego, zarówno w 
zakresie eksplcatacji jak i inwestycji 
są bardzo duże. Transport i komuni- 
kaca posiadają w gcspodarce naro- 
dowej pozycję kluczową toteż wyko- 
nanie tych zadań będzie miało zasad 
nicze znaczenie i stanowić będzie po 
ważny wkład w dzieło rczbudowy go 
spodarczej Polski, 


TAP 


*) Zniszczenie wojenne wynosiły: 
mos:iów kolej. do 20 m. rczpięt, — 
30,8 proc., powyżej 20 m, — 70 proc., 
budynków (stacje, warsztaty i paro 
wozownie) — 40 proc, wież ciśnień 
urządzeń wodcciągowych i kanaliz— 
27 proc., tcrów (rozebrane i nieczyn- 
ne) — ok, 30 proc. W październiku 
1945 r. czynnych było 2250 parowo- 
zów wobec 5114 w 1939 r., 3200 wa- 
gon. cscb. wobec 8000 w 1939 r. i 
92.000 wsgcn. towar. wobec 159,937 
przed wojną. 


Zakłady „Wisła” pracują 
na pełnych obrotach 


Państwowe Zakłady  Wytwórcze 
„Wisła“ w Bolkowie, które poniosły 
w cząsie działań wojennych olbrzy- 
mie straty, ruszyły już w r, 1945 za- 
czynając pracę na 7 krosnach. 

Zakłady zatrudnizją obecnie 350 
pracowników. [Ilość czynnych kro- 
sien wynosi 250. Produkcja z każdym 
dniem wzrasta. 

Na terenie PZPL „Wisła* w Bolko 
wie istnieje 38 zespełów współzawod 
nictwą pracy. Za szczególną siłą roz 
wiia się współzawodnictwo indywi- 
dualne. Pracownicy wyrabiają od 120 
do 150 proc normy. (ww) 


35.000 ton 
kwalifikowanych nasion 
otrzymają rolnicy 


Na zaopatrzenie rolników w doborowy 
materiał siewny na sezon jesienny br. 
Min. Rolnictwa i Ref. Rolnych przezna- 
czyło 35.000 ton kwalifikowanych nasica 
siewnych. Ogólna ilość ziarna kwalifiko 
wanego będzie o 6 tys. ton większa niż 
w sezonie jesiennym roku ubiegłego. 


Caly materiał siewny dostarczą chło- 
pom gminne spółdzielnie „S. Ch.“, przy 
czym chiopi będą mogli kupić nasiewa za 
| gotówkę lub w drodze wymiany za swoje 
| zboże. Nasiona siewne, przeznaczone na 
zasiewy jesienne, dostarczane są w specjal 
| nych workach, zaopatrzonych w etykiety 
wewniątrz i zewnątrz worka oraz w świa 
dectwo wydane przez Stację Oceny Na- 
sion, 
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i praca portów 


wę przepustowości, np. na wypadek 
nagłego zwiększenia się podaży ładun- 
ków. Wynika ona także z konieczno- 
ści natury eksploatacyjnej i technicz- 
nej, ponieważ mechanizmy przeładunko 
we nie mogą pracować „Aa 100 proc “ 
swych możliwości, ani nie można za 
ładowywać magazynów do granic ich 
pcjemności, W zasadzie rezerwa ta 
powinna wyncsić ok. 30 proc. Oczy- 
wiście więc rezerwa rośnie w miarę 
zwiększania się obrotów. Z drugiej 
jednak strony jej wielkość należy o- 
bliczać uwzględniając stopień mecha 
nizacji prac związanych z cbrotem: 
im bardziej przeładunek jest zmecha 
nizowany tym rezerwa mcże być 
mniejsza, ponieważ znaczna jej część 
tkwi już w możliwościach  technicz- 
nych (wydajności praktycznej) urzą- 
dzeń. Wydaje się więc, że określona 
przez autora cytowanego artykułu. a 
nie uzasadnicna bliżej, 43.procento- 
wa rezerwą przepustowości klasyfi- 
kuje nasze porty nieco zbyt negatyw 
nie pod względem stopnia ich mecha 
mizacji. 

Zdolność przepustową określamy na 
podstawie przewidywanych, „wyty- 
czcnych" obrotów efektywnych, co 
wyraźnie wiąże oba te zagadnienia. 
Cyfry planu obrotów — jak powfe- 
dzieliśmy — mają wartość przybliżo 
ną. Ale także i rozwój zdolności prze 
pustowej nie może być ustalany z ab 
solutną dokładnością, zależy bowiem 
od takich zmiennych jak np, potrzeba 
wykonania obrotu mieszczącego się 
w szerokich limitech planu, produk 
cja urządzeń przeładunkowych zależ 
na od dostaw surowców 1 armatury 
itp. Niewątpliwie jednak ściślej bę- 
dzie wykonany plan osiągnięcia da- 
mej zdolncści przeładunkowej niż 
plan efektownych obrotów. 


Istnieją więc trudności zarówno na 
odcinku ścisłego planowania przepu 
stowości (zdolności przeładunkowej), 
jak i samego przeładunku masy to- 
warowej. Z powyższego jednak wy- 


nika że zadaniem gospodarczym por 
tów, ich planem obowiązują- 
cym powinna być zdolność przepusto 
wa, gdyż jest ona rezultatem końco- 
wym wszystkich elementów planowa 
nia. Zgodzić się więc należy z twier- 
dzeniem, że najważnię szym zada- 
niem portów jest utrzymanie zapla- 
nowanej zdolności przeładunkowej, 
lsą one bowiem instrumentem gospo 
darki ogólnopaństwowej i muszą stać 
do „ej dyspozycji. 


Z drugiej zaś strony określenie, że 
wykcmaniem planu jest osiągnięcie 
pewnej zdolności przeładunkowej za- 
wiera  niebezpieczeństwo niewłaści- 
| wego traktowania obrotów planowa- 
nych dotychczas obowiązująco. A za- 
tem winny być plenowane cbowiązu 
jaco dla wykonawców obie liczby: 
zdolność przeładunkowa i obrót.. Na- 
| leży jednak pierwszą z nich trakto- 
wać jako zadanie które musi być wy 
pełnione drugą zaś jako zadanie któ 
re powinno być wypełnione. Różnica 
ta jest istotna, ponieważ eliminuje 
moment ustawowego nakazu, który 
w odniesieniu do planu obrotów por 
| towych nie zna'duje uzasadnienia, 


Porty nie mają dyspczycji handlo- 
wej, dzięki której mogłyby wpływać 
ma wielkość obrotów w sposób decy- 
aujący. Megą natomiast wpłynąć na 
uzyskiwanie ładunków oraz zleceń 
tranzytu morskiego i lądowo - mor 
skiego przez stworzenie narbardziej 
konkurencyjnych warunków dla towa 
ru i żeglugi przez rozwój stref wolno 
cłowych, najlepszą obsługę makler- 
ską, shipchandlerowską itd.—a więc w 
cgóle przez pracę na naiwyższym po 
ziomie wykonawczym i organizecyj- 
mym. Nie mniej; jednak byłyby to już 
wyniki „,ponadplanowe* gdyż szcze- 
góły „planu zdolności przepustowej* 
w założeniach swych zakreślsją już 
wzrost konkurencyjności portu, jego 
mechanizacji i usprawnienie obsłu- 
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Notowania cen gieldy zbożowo - towarowej 
(w złotych za 100 kilogramów) 


Wrocław Warszawa Lublin Kraków 

T OMR SVU 2.VIII 5.VIII 5.VIII 
Pszenica. . 3450-1700 3550 3450-3700 3550-3800 
Żyto . 2175 2225 2050-2225 | 2100-2300 
Jęczmień pastewny . — — —_ — - 
Jęczmień przemiałowy. 2500-2675 2125 2500 2675 2500-2700 
Jęczmień browarniany. — — — — 
Owies. p 4 1900-2075 2075 1900-2075 1900-2100 
Mieszanka pastewna — = —_ 2090 
Gryka. ; 3700-4000 3900 3700-4000 4000 
Proso grube m 3000-3300 3600 3000-3300 33:00 
Kukurydza . > 2500 — 4320 — 
Mąka pszenna 97% . 4650 4600 4650 4700 
Mąka pszenna 80% 5450 m 5400 5450 
Mąka pszenna 70% . 5700 5700 5600 5700 
Mąka pszenna 67% . 6050 — 6050 6100 
Mąka pszenna 50% . 6700 6650 6700 6800 
Mąka poslednia . 3250 3150 3300 5350 
Mąka żytnia 97%. o 2950 2900 30u0 2950 
Mąka żytnia 805 . 3350 3150 3400 3150 
Mąka żytnia 65%, 3490 3640 3940 3940 
Mąka żytnia 28%. . a 5700 = 5600 5700 
Mąka ziemniaczana 8000. 3500 = — = 
Otręby pszenne . 1650 1350 1650 1800 
Otręby żytnie . 1250 950 1250 1250 
Otręby jęczmienne . 1150 850 1150 1150 
Otręby ou'siane . . = — = — 
Płatki owsiane mic | 6100 6100 6100 6100 
Otręby kukurydziane . 850 850 — - 
Kasza jęczmienna 63% 4100 4100 4100 4100 
Kasza perlowa 46%. 5300 5300 5300 5300 
Kasza jaglana. . . 6600 6300 6600 6600 
Kasza pryczana . , 9300 9300 9300 9300 
Pęczak . ae © pp 4100 4100 4100 
Groch drobny. . . 4500-4800 | 4700-5100 | 4401-4600 | 5900-6563 
Groch Victoria „, . .„ | 5500-6550 | 650u-6800 | 6200-6897 6400 
Groch „Foiger” . . 510 6700-7u60 -= 5100 
Groch pastewnu 3700-3900 — ” — = 
Fasola bieła jadn. , 5500 6000 6300 | 5500-6118 5500-6118 
Fasola kolorowa 4300 4600-5000 | 4300-4783 4300 
Fasola »Jasiek« . , = “= — - 
Robik ETENA NE 3700-4100 — — - 
Wyka „, . ak 3564 3564 3564-3742 | 3500-700 
Peluszka. +4 AMĘ 3780 3780 3780-3969 — 
Łubin żółty. . LM 2160 2160 - - 
Łubin słodki . „ . = -= — — 
Łubin gorzki . . . 2100-2250 — 2160-2268 — 
Łubin niebieski 2160 2160 2160-2268 = 
Łubin odgoryczony . = —, - pe 
Seradela. .  . 3240 - 3240-3401 = 
Rzepak ozimy. 62.0 6*00-6600 | 6200 6897 6200 
Rzepak taty. |. 5600 5800-5900 | 5600-6229 5600 
Rzepak przemysłowy ki = — = 
Kzepik letni o 5000 - 5000-5562 5000 
Siemie lniane ' = 11000 - 12000; - 1050U - 1168 
Siemie konopne . — 6590 a ~ 
Lnianka . . 5 4540 4540 àb a 
Mak niebieski .* . 150: 0 pa 15000 - 16686 15000 
Gorczyca ta -Hn 6000 6572 6004-6674 | 6000 
Makuch Imany . . 4100 4300 = 3700-3900 | 3800-4000 
Makuch rzepakowy. 1800 - 1800-2000 = 
Śrut: kokosowy = > = 4 
Srur lniany = 2200-2300 e 


Śrut rzepakowy = 
Śrut sojowy 

Oie) lniany. 3 
Olej rzepakowy surow 


Pokost lniany . 


21 (0 - 5400049000 - 52000 
26000 - 27000/23000 » 256 0 
ul DU - 64000) 


55000 - 56000 
34000 . 35 100 
G260C - 75400 


słoma żptnia luzem. — 475-500 - 
Słoma pros. żytnia . 525-600 500-525 525-550 
Siano zw. luzem - 475-500 - 
Siano zw. prasturene 850-920 750 800 800 875 800-850 
Siano pras n/noteckie = 750-800 m — 
Ziemniaki jad. wczesne 
dla producenta . — -= — ze 
dla ap. handlowego) 1200-18/0 - ae = 
Ziemniaki przemysłów, 
idla producenta! — E pa = 
(dia ap. handlowego =- - w U 
Marchew iadalna, , , 1600 1700 — 2501-3000 22 0-2400 
hapu»ta . . % Ab: 800 90V -= 100: -1200 1600 1840 
Kapusta kiszona. , . <. á J = 
Buraki. b 5 1800-20 0 3000-3200 1500-2000 18 0-2000 
Fietruszka zę” +. —_ 850: 1000 1400: 1600 
Jabłka ,adalne. 5 4000 6000 - — 7000 
Jabłka przem. 1500-2000 — — — 
Jabłka zimowe | gat. - = = SA 
Cebula 2000 2500 | 1800-2100 = | _1900-2200 
lendencja . = spokojna spokojna spokojna spokojna 
KCdaż:/ - „Gaga — — = - 
1 (ERN) EOZERRSZNZÓKC] 


Rozszerzamy produkcję żywicy 


P otężne kompleksy leśne na Mazu 

rach, składające się w 80 proc. 
z drzewostanów sosnowych są źród- 
łem przeróżnych bcegactw gospodar- 
czych i surcwców, wśród których w 
r.b. najważniejszą pozycję po drew" 
nie zajmować będzie żywica, posiada 
jąca bardzo różnorodne i wszechstron 
ne zastosowanie w wielu gałęziach go 
spodarki narodowej. 

Żywica, niczym nie dający się za- 
stąpić surowiec służy do wyrobu kala- 
fonii i terpentyny, a ponadto sto- 
suję się ją między innymi do produk- 
cji papieru, mydła, syntetycznego kau 
czuku i kamfory, lakierów, farb dru 
karskich, past | zapraw, smarów, sztu 
cznego szelaku oraz w przemyśle 
chemicznym i farmaceutycznym jako 
rozpuszczalnik i środek leczniczy, 

Największym producehtem żywicy 
jest dotychczas Ameryka, która przed 
wojną zalewała rynki europejskie — 
łącznie z rynkiem polskim — swoimi 
produktami. Istniała wtedy paradok- 
salna sytuacja, a mianowicie, mając 
odpowiednie bazy surowcowe oraz do 
stateczną ilcść rąk do pracy, sprowa 
dzaliśmy za drogie pieniądze produk 
ty żywico - pochcdne z zagranicy. 

Również po wanie ną skutek wy- 
miszczenia przez Niemców naszych la 
sów, zwłaszczą na terenach woje- 
wództw centralnych oraz braku odpo 
wiedniej iłości wykwalifikowanych 
rcbotników na Ziemiech Odzyska- 
nych, musieliśmy częściowo wspom- 
niane produkty importować. 

W roku bieżącym jeżeli chodzi o 
pozyskanie żywicy, będziemy w pełni 
samowystarczalni. Mimo, że tegorocz- 
ny plan, przewidujący w okręgu ma- 
zurskim pozyskanie 1 miliona kg. ży- 
wicy, jest pięciokrotnie wyższy od 
zeszłorocznego, to dzięki ofiarnej pra. 
cy odnośnych urzędów, wladz i per- 
sonelu leśnego będzie cn wykonany 
prawdopodobnie z nadwyżką. 


W efekcie gospodarka narodowa 0- 
trzyma surowce potrzebne dla prze- 
mysłu chemicznego, papierniczego, 
farmaceutycznego, mydlarskiego i in. 
wyekspłloatowane rękami polskiego 
robctnika, naszymi narzędziami, wed 
ług naszych nieszkodliwych dla lasu 
metod. Jednocześnie Skarb Państwa 
zaoszczędzi drogocenne dewizy na 
sumę kilkuset milionów złotych. 


(W związku z zarządzoną przez Mi- 
nisterstwo Leśnictwa przebudową struk 
tury naszych lasów, zwiększy się mię 
dzy innymi także domieszką mo- 
drzewia, W niedalekiej przyszłości po 
ukończeniu badań i sprecyzowaniu 
metody przez Instytut Badawczy Leś 
nictwa, przystąpimy do pozyskiwania 
żywicy z modrzewia tego cennego i 
rzadkiego gatunku drzewa, cę unie- 
zależni nas całkowicie od importowa 
nego dla specjalnych celów niezwyk 
le drogiego (ok. 5.000 zł. za 1 kg), bal 
stmu kanadyjskiego. Zastąpimy go 
żywicą modrzewiową. Staniemy się 
również samowystarczalni na odcinku 
tego balsamicznego surowca. 


INŻ. W, CSTROWSKI 


200.000 nowych członków 
ZSCH 


W ciągu oslatnich 2 miesięcy sze- 
regi Związku Samcpomccy Chłopskiej 


|powiększyły się o przeszło 200,000 


nowych członków. Według danych 
na dzień 1 maņa br. ZSCh zrzeszał w 
całym kraju 1.227.715 osób, podczas 
gdy dnia 1 lipca br. liczba ta wzrosła 
do 1.465.480 człunków, W tym samym 
ozasie ZSCh zorganizował 17 nowych 
zarządów gminnych oraz 2.452 nowe 
zarządy kół gromadzkich. 


RZECZPOSPOLITA 


Dyspensa od moralisty katolickiego 
rozgrzeszała bandytów i ich przywódcę w sutannie 


kierując korespondencję na adresa 
wspominianego już Franciszką Kłap | 
kowskiego. i 

Cała banda przybyła do Krakowa, 
gdzie postanowiono, że Żak uda sie 
do Narodowego Banku Polskiego i 


.|Surowej dyscyplin wcbecę swych 

a ANG. a PRE podej | władz btzetdzokych i dlatego też 

li łonk > AOLO AE OO zwrócił się za pośrednictwein znajo- 
stali członkowie bandy mieli ocze- ER AEK 

mego ksiedza do Kurii w Warsza- 


kiwać na ulicy przed s edzibą banku 
1 na znak dany przez Żaka obrabo- 
wać wskazane osoby, W dniu 15 
czerwca 1949 r, ks. Gurgacz wespół 
z trzema innymi członkami bandy 
oczekiwał przed gmachem Narodo- 
wego Banku Polskiego w Krakowie 
na osoby, które wskazać miał osk. 
Żak. Do napadu jednak ne doszło, 
gdyż osoby podejmujące gotówkę od 
jeżdżały samochodami. 

Ks. Gurgacz udał się wówczas do 
znajomego studenta Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, któremu przedsta- 
wił swój cel przyjazdu do Krakowa 
i prosił o wskazanie jakiejś instytu 
cji, na którą by można przeprowa- 
dzić napad. Dowiedziawszy się od 
owego studenta — Apolinarego Wa- 
locha, że na Uniwersytecie wypłaca- 
ne są właśnie stypendia dla studen- 
tów, ks. Gurgacz postanowił oebrabo 
waé kwesturę. Ostatecznie jednak i 
do tego napadu nie doszło, gdyż ban 
dyci doszli do przekonania, że nie 
ma on widoków powodzenia. 


NAPAD NA WOŻNYCH 


W dniu 29 czerwca 1949 r. Żak po 
wiadomił księdza, że w końcu czerw 
ca Narodowy Bank Polski i kasa 
Głównego Dworta Kolejowego w4 
Krakowie wypłaać będą większe 
ilości gotówki. Pu otrzymaniu tego 
listu ks, Gurgacz przyjechał do Kra 
kowa z czterema Vspólnikami uzbro 
donymi w broń ttką oraz granaty 
ręczne. x 

W dniu 30 czertca b .r. wszyscy 
oskarżeni spotkali sję przed dwor- 
cem. I tym razem soby pobierają- 
ce gotówkę odjecha samochodami, 
wobec czego bandyci postanowili do 
konać nazajutrz napiju na Narodo- 
wy Bank Polski. 

W dniu 2 lipca br osk. Żak po 
przeprowadzeniu wywidu w gmachu 
Banku wyszedł i umwionym zna. 
kiem wskazał ks. Gurśczowi i jego 
podwładnym, dwóch wźnych Banku 
Związku Spółek Zarobowych, któ- 
rzy po podjęciu 3 miliqów zł wra- 
cali pieszo do swej iztytucji. Na 
ul. Szpitalnej bandyci 2ķs. Gurga- 
czem ną czele dokonali yapadu wy- 
rywając woźnym teczki zpieniędzmi. 
Natychmiastowy alarm umożliwił 
zorganizowanie bezpośredjego pości 
gu za napastnikami i chwytanie 
101. 

Po odczytaniu aktu oskarenia prze 
'wodniczący wezwał do skłqąania ze- 
znań ks. Władysława Gurgcza, któ 
ry oświadczył, iż „przyznaj sję cał- 
kowicie do wszystkich czyjwy sfor- 
niuiowanych w akcie oskaripja, ale 
nie poczuwa się do wiag“. 


„WZOROWA FORMAC4“ 


wania. 


moralisty katolickiego i 


Jednocześnie jednak 


specjalnej  dyspensy 


kich diecezji, 
Podając szczegóły swej 


Związku 
Ks. 


członków 
Chłopskiej. 


ne. 


nosił zrabowane mienie do wozu. 


gacz cświadczył: 


zdobyć utrzymanie“ , 


ZABÓJSTWO CZYNEM 
ETYCZNYM 


Prokurator Ligęza: 
dza PPAN było organizacją społecz- 
no-pclityczną a nie bandą? 


Ks. Gurgacz: Tak. 


Prokurator: W jakich niecbjętych 


się księdza wspomniany już Pióro? 
Ks. Gurgacz: Pióro chciał, aby mu 


cia lub na wojnie. 


Dożywotnie więzienie 
dla hitlerowskiego 
pachołka 
Sąd Okręgowy we Włocławku skazał 
b. porządkowego baraków w obozie pra 
cy Henryka Gnata na dożywotnie wię“ 
35-letn; Jezuita, który ostati, był A 
kapelanem S, S. Służebniczek y Kry- 
nicy podał, że w kwietniu 348 r. 
przyłączył się do organizacji jieje. 
galnej. Banda ta miala być - wg 
wyrażenią oskarżonego — „folMącją 
wzorową, opierającą się wyłeznie 
na zasadach katolickich", KS. zur. 
gacz oświadcza, że przyjął stano:skg 


Oskarżony w okresie okupacji był po- 


Skarżysku Kamiennym, gdzie zasłynął ze 
złego obchodzenia „się z więźniami. 
Skazany Gnat inicjował karne apele i 
ćwiczenia, oraz uszczuplał głodowe racje 
kapelana w tej bandzie, aby bytta- | żywnościowe. Brał on udział w selekcji 
mą moralną“ dla jej członków. chorych, przeznaczonych na zagładę. 
p ny ET 
PRZETAIG OFERTOWY 


Dyrekcja Oddziału Pomotskęo Centrali Rybnej C. S. P, w Chojnicach 


przy Szosie Gdańskiej 60 sprzed w dmdze przetargu samochód ciężarowy 
Skoda — Diesel 3 ton na biegu g remoncie. 

Reflektanci mogą oglądać w/m. pojazd każdego dnia w godz. od 8-mej 
do tó-tej w garażu przy Szosie Gdańskiej 60, gdzie również można składać 
o w kopertach zamkniętych 
dnia 27 sierpnia 1949 r, 

Dyrekcja C. R. zastrzega SGę prawo wyboru oferenta bez podania przy- 
ienia -zetargu. Kr. 1186—0 

DYREKCJA ODDZIAŁU POMORSKIEGO 


CENTRALI RYBNEJ CSP Chojnice 
Sa D neam 


REGIONALNA DYR. PANOWANIA PRZESTRZENNEGO 


W3;ZCZECINIE 


4 . ogłasza 
nieograniczO, przetarg ofertowy 


napisem: „Oferta przetargu na samochód” do 


czym, jak również unieważń 


na sprzedaż nadetatowego osobowego marki „Ejfel“ 
Mebgdacego, na chodzie, Hasta i 
rzetarg odbędzie się Ga 20 sierpnia 1949 r. o godz. 10-ej : 
W, Regionalnej Dyrekcji Phowania Przestrzennego w Szczeci- 
e, PL. Żołmierza 16, III p. 
Oferty z 


14 
k > 
opertach z napisem „Ofert ia kupno pojazdu mechanicznego” 


należy składać h zd 4 s 
można uzyskać EA Plżołnierza 16, III p., gdzie również 


godz. 10-ej, órej CZĘ f 
Pojazd ea Sh to nas, komisyjne otwarcie kopert. 
5 i re Sktanci jadać codziennie od dnia 6.8.49 r. 
w i esionain u Żołnierzdg w Szczecinie. Kr. 1215-—1 
„Regionalna „Dyrekcja: Pnowania Przestrzennego zastrzega 
sobie prawo Unieważnienie -zetargu bez podania powodów. 
— Nz ŻEÓNÓH 


O ogó a 
CENTRALA HANDLOWA RZEMYSŁU SKÓRZANEGO 


dowodem Whty 2%, wadium w  zalakowanych 
macje Jsprawie przetargu do dn. 20.8.49 r. 


ŁODZI 
yrzeda 
W drot przetargu 
1. samochód cięż. MC; Commercial, typ 3/4 tony 
2. w, » FO Gaz, typ aa 
3. samochód osob. M.edens-Benz, typ vi/0 
4. 7 łamag; typ kurier. 

Samochody można oglądź codziennie w godzinach od 8—16 
w garażach oddziału transplpwyego Centrali Handlowej Prze. 
mysłu Skórzanego, Łódź, ul. gjjgskiego 136/138, 

Wadium w wysokości 27 oferowanej sumy należy wpłacić 
gotówką do kasy Centrali randglowej Przemysłu Skórzanego, 
Łódź, ul. Czackiego 16 lub ną.gchunek żyrowy Nar. Bank Pol- 
ski nr 1183. 

Oferty w zalakowanych Kertach wraz z dowodem wpłaty 
wadium należy składać do jgziału transportowego CHPS — 
Łódź, ul. Kilińskiego 136/138q9 dnia 20 sierpnia 1949 r. do 
godz. ll-ej, po czym nastąp! godz. 12-ej komisyjne otwarcie 
ofert. CHPS zastrzega sobie dyolny wybór oferenta bez wzglę- 
du na cenę. Kr. 1218—1 

z O 0 w m 


LU 


| Dokończenie ze str. I 


Oskarżony podaje, że jako członek“ 
zakonu Jezuitów zobowiązany był do 


wie, domagając się «utorytatywnych 
wskazówek odnośnie swego postęno- 
W odpowiedzi otrzymał list 
„ancnimewy*, pochodzący — jak się 
domyśla oskarżony — od czołcwego 
wzywający 
do pczestawania w bandzie rzekomo 
w celu „nakłcnienia jej członków do 
zaprzestania nielegalnej działalności. 
list powiada- 
miał ks, Gurgacza, że przez cały czas 
pobytu w lesie mcże korzystać ze 
udzielanej na 
wypadek wojny — to znaczy — ed- 
prawiać tam Msze św. oraz udziciać 
sakramentów Św. na terenie wszyst- 


działalno. 
ści „misyjnej“ ks. Gurgacz jednocześ 
nie przyznaje się bez żadnych za. 
strzeżeń de udziału w napadach ra- 
bunkowych na chóz ZWM oraz na 
Samopomocy 
Gurgacz oświadcza, 
iż wszystkie plany napadów rabun 
kowych były przez niego aprobowa- 


Opowiadając o napadzie rabunko- 
wym na woźnych banku ks. Gurgacz 
podaje, że przez cały czas szedł tuż 
za bezpośrednimi wykonawcami na. 
padu, tak, że nie został schwytany 
w natychmiastowym pościgu. Doda- 
je również, że podczas napadu na 
sklep spółdzielczy 'własnoręcznie wy 


W dalszym ciągu zeznań ks. Gur- 
„Uważam, że pod 
władni moi mieli prawo nawet siłą 


Zdaniem księ- 


tajemnicą spowiedzi kwestiach radził 


wyjaśnić kwestię czy zabójstwo jest 
grzechem, Ja byłem zdania, że zabój- 
stwo jest czynem etycznym, jeżeli do- 
konuje się go w obronie własnego ży 


rządkowym baraków w obozie pracy w 


Preokurater: Czy więc — zdaniem 
księdza — bandyta, który „wpadł- 
szy“ w obławie zabija spełniającego 
swój obowiązek żołnierza, popełnia 
czyn etyczny? 


Ks. Gurgacz: Ja uważam, że zabój- 
stwo takie jest czynem etycznym, 


Prokuratcr: Oskarżony wyrobił fał- 
szywy dowód osobisty dła niejakiej 
Treny Mestalskiej, Czy oskarżeny u- 
ważał, że fałszerstwo to stanowi czyn 
etyczny? 


Ks. Gurgacz: Tak jest. 


Osk. ks. Gurgacz podaje następnie, 
te wespół z Piórem dysponował ke- 
są bandy, do której wniósł 300 tys, zł. 
oraz 100 dolarów. Były to — jak wy- 
jaśnią — fundusze, jakie zebrał cd lu 
dzi, przeświadczonych, że łożą na ce- 
le kościelne. s 


Oskarżony milczy kiedy prokura- 
tor zapytuje go. czy ludzie ci po to 
(dawali pieniądze, aby banda strzelała 
do ich synów. 


Prokuratcr: Kto w bandzie odbie- 
wał przysięgę? 

Ks. Gurgacz: Zastrzegłem sobie pra 
"wo, że tylko ja. 


Prok: Jaką broń przyniósł ksiądz 
do oddziału? 


Ks. Gurgacz: Fistolety. 


Prokurator: Po co kapelanowi była | 
potrzebna broń? 


KS, Gurgacz: Tak jak każdy czło- 
wiek może brenić życia, tak i ja mo- 
głem użyć jej w odpowiednim momen 
cie. 

Prokurator: Na jakim kancnie oparł 
ksiądz przwo zabierania państwu je- 
go mienia? 

Ks. Gurgacz, Wynika to z etyki na- 
turalnej, kiedy człowiek kieruje się 
czystym sumieniem. 

Następuje dramatyczny moment rcz 
prawy, kiedy wśród głębokiej ciszy 
licznie zgromadzonej publiczności, 
prokurator Ligęza pokazuje ks. Gur 
gaczcwi znalezione przy nim w mo 
mencie aresztowania przedmioty a 


let, stułę, magazynek zapesowy do 
pistoletu, oleje święte, kompas woj 
Śśkowy oraz komunikanty, 

Prekurator: Czy to że ksiądz wszy 
stkie te przedmioty nosił razem przy 
śobie, nie było świętokradztwem? 

Ks. Gurgacz: Nie, 

Osk. ks. Gurgacz przesluchiweny 
był następnie przez rzeczników obro- 
ny. Na pytania obrońców pozostałych 
oskarżonych przyznał m, in., że nie 
wykorzystał swego autorytetu kapłań 
Skiego, aby współoskarżonych wypro 
wadzić z podziemia na drogę normal 
nego życia, 

Cztercgodzinne zeznania csk. ks. 
Gurgacza zamknęły pierwszy dzień 
procesu. 


Sztafeta festiwąlowa 
przez Łódź do Katowic 


Dnia 8 bm. o godz. 13 przybyła do 
Łodzi sztafeta motocyklowa ZMP wio- 
ząc meldunek na Międzynarodowy Fe 
stiwał i Kongres SFMD w Budapeszcie. 


Sztafetę która jechała trasą przez Ra 
wę Mazowiecką i Tomaszów witały po 
drodze liczne delegacje m'odzieżowe ma 
nifestując na rzecz pokoju i solidarności 
młodzieży demokratycznej całego świata. 


Uczestnicy sztafety zatrzymali się w 
Łodzi, gdzie w świetlicy Państwowych 
Zakładów Przemyslu Bawelnianego Nr. 
1 odbyła się akademia okolicznościowa, 
zorganizowana przez łódzką organizację 
ZMP. 


O godz. 14 sztafeta entuzjastycznie że 
gnana przez licznie zebraną młodzież wy 
ruszyła w dalszą drogę do Katowic. 


Nie otrzymała wizy 
na pogrzeb męża 

W Poznaniu odbył się pogrzeb Ja- 
kuba Przybylskiego, prezesa Związku 
Poleków w Niemczech. 

W pogrzebie, który odbył się na 
koszt państwa, Rząd Polski ręprezen 
łował wiceminister Adrninistracji Pu 
(blicznej ob. Jan Izydorczyk. 

Żona Jakuba Przybylskiego nie mo 
gła przybyć z Westfalii, ponieważ nie 
otrzymała wizy 


mianowicie: mszalik, brewiarz, pisto 


władz anglosaskich. 


Stal (Ostrowiec) leaderem 


ligi wate 


Rozgrywki Ligi piłki wodnej zbli. ' 
żają się już do półmetka. Mistrzem 
pierwszej fazy spotkań będzie z całą 
pewnością Stal (Ostrowiec), którą w, 
dotychczasowych meczach nie odda- 
łą jeszcze ani jednego punktu mi. 
strzowskiego. 

Do końca walk jeszcze daleko, lecz 
już utworzyła się w tabeli grupa 
czołowa (Stal — Ostrowiec, Legia, 
Polonia, Stal — Katowice, AZS — 
Wrocław), Cracovia, gliwicką Stal 
i AZS (W-wa), to już drużyny, któ- 
re są coprawda dużo lepsze od po- 
zostałych, lecz nie odegrają roli w 
walce o tytuł mistrzowski. 


Skład Mor. Ostrawy 
na mecz z Warszawą 


W środę, 17 bm., o godz. 18-tej kaj 
będzie się na stadionie W, P, w War- 
szawie międzynarodowy mecz. piłkarski 
Morawska Ostrawa — Warszawa. 

Drużyna czechosłowacka nadesłała już 
sklad swojej reprezentacji, który przed” 
stawia się następupjąco: 

Bramkarz — Kroupa (rez. Petruska), 
obrona — Markusek i Marincak, po- 
moc — Starosta, Buchta: ; Radimek, 
atak — Bouzek, Veivoda, Bican, Stolka i 
Rys. Rezerwowi: Czyż, Machotka, Orlik 
i Hrabowsky, 

Sklad reprezentacji Warszawy nie zo 
stał jeszcze ustalony. 


s ` . 
Mistrzostwa tenisowe 
juniorów r 


] 

Na kortach ZKS „Ogniwo“ w Sopocie | 
rozpoczął się ogólnopolski turniej tenisowy 
juniorów o puchar wojewody gdańskiego 
inż. Zrałka. Na starcie stanęli najlepsi 
jmiorzy polscy, z Radziem, Kudlińskim 
i Licisem na czele, 

W pierwszym dniu rozegrano 6 giet 
pojedyńczych i 2 gry podwójne, których 
wyniki nie przyniosły niespodzianek. Śpot 
kania wygrali faworyci, | 


Biuro Budowy Przemysłu Pa 


sprzedaż 1 samochodu marki „St 


| Celulozy i Papieru w Skolwinie 


Polskie 


zaangażują 


3. 
4. 


| m e Ć 
Przetarg nieograniczony 


cinie ul. Małkowskiego 4/1, ogłasza przetarg nieograniczony na 
Wymieniony samochód można oglądać w garażu w Fabryce 


Oferty | wadium w wysokości 17, Sumy oferowanej należy 
składać w Delegaturze BBPP w Szczecinie, ul. Małkowskiego 4/1 


' Otwarcie ofert nastąpi dnia 22.8.1949 r. godz. 10-ta. 


akłady Zbożowe 


Oddział w Olsztynie 


1 TECHNIKÓW MŁYNARSKICH na stanowiska klerownicze w produkcji 
2. ZBOŻOWCcÓw WR stanowiska w konserwacji. 
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH i TECHNIKÓW budowlanych. 
KSIĘGOWYCH BILANSISTOÓW 1 samodzielnych księgowych. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Kadr O. P. Z. Z. w Olsztynie ul. Bałtycka nr 7. 
| O Z OOOO EWC YE 


rpolowej 


Grupę spadkcwą «a wią AZS 
(Poznań), Wisłą (Krakow) | wasszaw 
skie Ogniwo. Spójnia ina jēsaczo szan 
sc na poprawę swej lokaty. Oan i 


które oddało większość ań wal. 
kewerem, dzisiaj jj t już poza obrę- 
bem rozgrywek li;* wych. 


Ostatnie mecze przyniosły 
reg niespodzianek. Do 
szych zaliczyć możną porażkę wice- 
lidera wrocławskiego AZS-u z kato- 
wicką Stalą 2:6 (1:4), AZS (Wrocław) 
opuścić musiał zajmowaną dotychczas 
pozycję i zadowolić się piątym miej- 
Scem w tabeli. 


SZze- 


W Warszewie rozegrano ogółem czte 
ry spotkania. I tu nie obyło się bez 
sensacji. AZS (W-wa), który w dotych 
czasowych rozgrywkach zdobył zale- 
dwie dwa punkty pokonał zdecydo- 
wanie swych przeciwników (wynik 
cbozu w Mikołajkach) i wywalczył 
sobie nowe cztery punkty. W innych 
meczach padły następujące wyniki: 

Ogniwo (W-wa) — Legia (W-wa) 
0:5 W. 0, AZS (W-wa) — Wisła (Kra 
ków) 2:0 (W, Legia (W-wa) — Wisła 
(Kraków) 5:5 (2:0), AZS (W-wa) — 
AZS (Poznań) 6:3 (3:2). 

Polonią Bytom również poprawiła 
swą pczycję wygrywając dwa spotka- 
nia z Cracovią 3:1 (1:0) i poznańską 
Spójnią 3:0 (1:0), Stal (Gliwice) do 
Ostrowca nie pojechała oddając wal- 


kower Stali (Ostr.), i 


1. Stal (Ostrowiec) 20 52, 4| 
2. Legia (Wawa) 16 40:17 : 
3. Polonia (Bytom) 15 36:18, 
4. Stal (Katowice) 14 56:17 
5. AZS (Wrocław) 14 40:24 
6. Cracovia 11 33:25 
7. Stal (Gliwice; 82622 
8. AZS (W-wa) 6 12:38 
9. Spójnia (Poznań) 5 16:39 
10. AZS (Poznań) 2 17:43 
11. Wisła (Kraków) 2 8:36 
12. Ogniwo (W-wa) 1 7:53 


pierniczego Delegatura w Szcze- 
eyer“. 


w godz. od 8—15-tej. 


Kr. 1213—1 


od zaraz: 


— 
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Elementarz rolniczo-hodowlany 
na „kółkach 


W Grójcu pod Warszawą dokonano 
otwarcia objazdowej wystawy rolni- 
czej połączonej z pokazem hodcwla 
nym. Wystawa cbrazu,e 5-letni doro 
bek Polski Ludowej, z silnymi akcen 
tami na wszelkie zagadnienia poli- 
tyczne, społeczne i gospodarcze. 

Obok całego szeregu maszyn i no 
woczesnych narzędzi rolniczych zwra 
cają uwagę ciągniki „Ursus“, 
czepki i samcchody ciężarowe. Nie 
które sale przypominają , elementarz" 
noiniczc-hodowlemy. 


Plenum Centralnej Rady ZZ 
w połowie sierpnia r.b. 


Plenum CRZZ obradować będzie nad 
uchwałami II Kongresu SFZZ, które 
ckreślają zadania ruchu zawodowego 
w walce go pokój, jedneść związkową 
i postęp, 

Na porządku obrad znajdzie się m. 
in. ważna uchwała Kongresu SFZZ 
o ustanowieniu stałego Międzynarc- 
dowego Dnia Pokoju oraz o powoła 
nie stałych Komitetów Obrońców 


stwach i zakładecn pracy. 

Z zakresu zagadnień związanych 
z realizacją uchwał II Kongresu Zwią 
zków Zawodowych w Polsce, plenum 
wysłucha sprawczdania z dwumiesię 
cznej działalności "poszczególnych 
związków. 

Przedmictem obrad będą ponadto 
zagadnienia  organizacytne sprawy 
powiatowych rad związków zawodo- 
wych i grup związkcwycnh. 

Oddzielnym punktem porządku ob- 
rad będzie sprawozdanie z przebiegu 
32 Sesji Międzynarodowej Konferen 
cii Pracy w Genewie. 


12 brygada SP zaoszczędzi 
' ponad 4 mln. zł. 


Współzawodnictwo pracy brygad 
młcdzieżowych „SP“ przyczynią się 
do przedterminowego wykonania pla 
nów produkcyjnych, dając Państwu 
poważne oszczędności. Tak np. junacy 
12 brygady „SP“, pracującej przy od 
budowie jednej z fabryk zobowiązałi 
się zaplencwaną do dnia 26 sierpnia 
br. pracę wykonać 17 dni przed ter- 
minem. Przedterminowe wykcnarie 


cd okupacyjnych l, 


najwięk=" 


planu przyniesie Państwu oszczędno- 
ści na sumę cztery miliony 400 tys. 
zł, 


3 Anglików startuje 

w Tour de Pologne 
s Od angielskiego Robotniczego Związ* 
ku Kolarskiego nadeszła depesza, w któ 
rej Związek podaje nazwiska jeszcze 
trzech zawodników, którzy wezmą w 
dział w Wyścigu Dookoła Polski, organi 
zowanym przez prasę Spółdzielni Wyd.- 
Ośw. „Czytelnik“. Drużynę angielską uzu 
pełnią E. Jones, J. Raihe i G. Clark. Re 
zerwowym będzie N. Jones. 


Szermierze 
jadą do Budapesztu 


Ekipa sportowców polskich na X Aka 
demickie Mistrzostwa Świata w Budapesz 
cie zostala powiększona o 5-ciu szer 
mierzy: Soltana, Wójcickiego, Suskiego, 
Zabłockiego i Twardokęsa. Drużynie to- 
warzyszyć będą: mjr. Laskowski i trener 

cvey. 


Najlepsze 
tegoroczne wyniki 
lekkoatletek radzieckich 


Centralny Instytut Kultury Fizycz 
nej w Moskwie opublikował listę naj 
lepszych tegorocznych wyników lekko 
etletek radzieckich, 

Listę 10-ciu najlepszych sprinte- 
rek rozpoczyna mistrzyni Eurcoy — 
Sieczenowa: 100 m. — 11,9 1.200 m.— 
25,8. W biegu 80 m. pł. na pierwszym 
miejscu znajduje się Guieli, która 
ustanowiła niedawno nowy rekord Z. 
żę R: R. w tej konkurencji wynikiem 
Ne 

W skokach pierwsze miejsce zajmu 
je Czudina. W skcku w dal wyni- 
kiem 5,76 m. i w skoku wzwyż — 
1,63 m. W skoku w dal na drugim 
miejscu znajduje się młoda uczennica 
z Leningradu Bogdanowa, która csiąg 
nęłą w tym sezonie kilkakrotnie wy 
nik 5,50 m. (rekord juniorek ZSRR 
wynosi 5,68 m.). 

Na czele miotaczek znajduje się w 
kuli Andrejewa, przed mistrzynią Eu 
ropy Sewriukową. W rzucie dyskiem 
bezkonkurencyjna jest rekordzistka 
świata Dumbadze, której najlepszy 
tegoroczny wynik wynosi 50,59 m. W 
oszczepie pierwsze miejsce w tabeli 


zajmuje Smirnickaja, która pobiła 
ostatnio rekord świata wynikiem 
53,49 m. 


e. 


HL Kadd ym MUMeNe 


== 
== 


= 


„Swiat 
Młodych” 
ZNAJDĄ CZYTELNICY 


ciekawe reportaże z obo- 


zów harcerskich, oraz 
artykuły i opowiadania 


z życia młodzieży całego 
świata. 


MN 


Kr 1210-0 


M 


| 


Z 


przy- | 


Pokoju we wszystkich przedsiębicr- | 


Sala, zorganizowaną staraniem 
Tow, Przyjaźni Polsko — Radzieckiej, 
zeznajemia chłopa polskiego a wy 
soką kuliurą agrerną ZSRR. 

Bogato prezentują się stoiska pla 
cówek, podległych Min. Rolnictwa, 
Zachwyca encyklopedia lasu w sali 
Min. Leśnictwa i sala „Motozbytu* 
(gdzie prowadzcna jest sprzedaż ro- 
werów i motccykli), Dwie sale zaję- 
ły zskłady jedwzbnicze z Milanówka, 
pckazując wszelkie fazy produkaji — 
od jajeczek i morwy aż do pieknej 
tkaniny. 

Z lokalnych stoisk należy podkreślić 
imptnującą — jak na wystawę w mie 
ście powiatcwym — salę Centrali 
Rybnej (również ze sprzedeżą propa 
gandową ryb), hurtownię PCH, Rej. 
Spółdz. Ogrodniczą w Grójcu  (zrzeu 
|szającą ponad tysiąc członków) i ze 
spół 4 ma ątków SGGW, zaopatrują 
cy Warszawę w najlepsze mleko bu- 
telkowe i regulujący na rynku sto- 
łecznym hurtcwą cenę wczesnych wa 
rzyw przez swe cbfite dostawy towa 
ru najwyższej jakości, 

W środę i czwartek 10 i 11 bm. od 
będzie się w ramach wystawy regio 
nalny pokaz hodowlany bydła, trzo 
dy chiewnoj i komi, Liczne wycieczki 
z ckolicy co dzień przybywają na wy 
stawę, która potrwa do 14 sierpnia, 
aby potem zsinstalować się na dwa 
tygodnie w Rawie Mazowieckiej. 


Film „Nowa wieś“ 
nagrodzony 


~ w Mariańskich Łaźniach 


1-go bm. w Mariańskich Łaźniach 


| rzystywana jest dla 


zakończył się IV-ty Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy. 

Główną nagrodę uzyskał słynny 
film radziecki „Bitwa Stalingradz- 
ka“, 

Kinematografia polska otrzymała 
nagrodę za najlepszy krótkometrażo= 
wy film dokumentarny „Nowa Wieś", 

Z łącznej liczby 18 nagród, przy- 
znanych na Festiwalu, filmy radziec 
kie uzyskały 8 nagród. 

Poza nagroedzcnymi — jury Festi- 
walu wyróżniło szereg filmów. 

Reżyserom przyznano dyplomy ho- 
norowe, 

Wśród wyróżnicnych znajduje się 
reżyser polski Bohdziewicz twórca 
filmu „Za wami pójdą inni“, 

Uczestnicy Festiwalu uchwalili 
tekst cdezwy do światowej opinii pu 
blicznej, W odezwie tej czytamy: 

„My, postępowi działacze filmowi, 
zgromadzeni na IV-ym Międzynarodo 
wym Festiwalu Filmowym w Mariań 
skich Łaźniach stwierdzamy, że w 
poszczególnych krajach sztuka filmo 
wa, która powinna przyczyniać się do 
utrwalenia szcześcia ludzkości, wyko 
celów wojen- 
nych. Zdecydowanie piętnujemy kam 
panię histerii wojennej, podżeganie 
do nienawiści rasowej i waśni między 
marodami. 


ZE | 


OGŁOSZENIA DROBNE = 


UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY 


Gdkradziono legitymacię tramwajową 
na nazwisko Smclińska Wacława. 
30830-1 


Skradzicno kartę rczpoznaewczą na 
nazwisko Piwowarski Henryk. 30831-1 


Zagubieno zaświadczenie rejestracji 
RKU Nr 105 na nzzwisko Bogdana 
Meucela, 30834-1 


Zgubicno legitymację ZMP Nr 117283 
na nazwisko Gniadek Tadeusz. 30833-1 


Zgubicmo legitymację Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz, Nr. 8490 Mceżdżonek Czesław. 
30771-1 


Zgubiono kzarię rozpoznawczą Stefa- 
nii Szostak, książkę wojskową Szo- 
stak Jan. 30832-1 


Zgubiono dowód osobisty na nazwis- 
233-1 


Zgubiono kartę RKU Włochy legity- 
mac,ję związkcwą Lipiec Kazimierz. 
232-1 
Zgubiono dowód osobisty dowód na 
konia dwie legitymację spółdzielcze, 
na nazwisko Zdziarski Stanisław. 
231-1 


Zgubiono legitymacę związkową (nr 
004459), służbową kartę rczpoznaw- 
czą na nazwisko Lassota Halina, 
229-1 
zagraniczny na 
230-1 


Zgubiono paszport 
nazwisko Roman Hampel. 


RZECZPOSPOLITA 

CENNIK OGLOSS es t 

Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł, za wyraz, minimum 
10 słów. maximum 25. Ogłosz. wym4śa- 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpaltyż za 
tekstem do 70 mim. zł. 100: 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 ra. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170: a 
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł, 270: 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. : 
mm. zł. 100: 121 — 200 "mm. 
. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o Pa dro: 
zej. W numerach niedzielnych i świą- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpe- 
wiada. Należność za ogłoszenia naley 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJA: 
Biuro Opłoszen „Czytelnik“ Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, tel. 
887-08 i 857-938, Oddziały miejskie: 
„„ATszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
nota 11 przy Marszałkowskiej Praga, 
ur. Targowa 67 (księgarnia  Jeżew- 
sklego), „Impet* Krucza 48, ksi gar- 
nia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, księ- 
Barnia „Wolność“ ul  Marszałkow- 
ska 95. W kraju wszystkie oddzialy 

„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Koretyhski 

n s waka ak OWE E 

Sp. Wyd.-Ośw. „Czyto' k* Druk Mr 3 
B-72136 
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W arszawa tami z powrotem 


konspiracyjne urlopy 
Z łośliwy los częsio powoduje róż 


"we: Ziarzą się, że główna wygrana 
na loterii pada na los biedaka, kióry 
w przeddzień tego szczęśliwego wy 
padku wyzienął ducha, że kawaler 
uwielbiany przez liczne grcno panien 
zakccha się beznadzie nie i ha zabój 
w mężatce, że lirzoskoczek traci rów 
mowiagę na szerokiej piaszczyżnie as- 
faltu, że zupełnie przytomnaą i nor- 
malna kobieta zbłądzi ..w mieście, 
które zna cd urodzenia i że kcgoś 


nego rodzaju koemplikacje życio | 


Te miliony umożliwią stolicy zrobienie 
wielkiego kroku naprzód 


Bolączki i osiągnięcia 
mojej dzielnicy 


Izba Aptekarska wyjaśnia: 


W nr. 18: „Rzeczypospolitej“ z dnia 
7 lipca rb. ukazał się list p.t. „Powąz 


po raz pierwszy w życiu zabcłi ząb 
trzonowy właśnie w sierpniu. 

Zdarzyło się to Kcrausińskiemu 
onegdajszcej nocy, Piekielny, nękają 
cy ból nie przwolił mu 2ż do rana 
zmrużyć piuwiek. W wyniku petent 
powziął pestamowienie pozbycia się 
za wszelką cenę nadpsu.ego zęba 
wraz z korzeniami. 

Z dłonią na zaczerwienienym poli 
czku Komusiński pabiegi szukać le- 
karsa - dentysty. Nie trzeba było 
szukać długo. Tuż za rogiem najbliż 
szej ulicy dojrzał przy bramie domu 
zbawienną tabliczkę. 

Godziny przyjęć odpowiadały. Od 
10 rano do 12 i cd 15 do 18. Właśnie 
<iqchodziła 10ta. Biegiem skierował 
się chory na trzecie piętro, przeska- 
kując po dwa stopnie kłatki schodo- 
wej, Z satysfakcią stwierdził, że złoś 
liwy ząb, jakby przeczuwoiąc swój 
rychły koniec, przestał doskwierać. 

Łatwo sobie wyobrazić rtzpacz nie , 
doszłego pacjenta, który wrzał na 
drzwiach gabinetu dentystycznego» 
kartkę informującą, że z powodu wy 
jazdu dentystki na urlop gabinet nie 
pędzie czynny do dnia 1 września. 

Jeszcze kilka razy tego dnia w naj 
wyższym napięciu zdenerwowania od 
był spacer na 2, 3 i 4 piętra, na któ- 
rych mieściły się gabinety dentysty 
czne lekarzy i lekarek. Przemierzył 
wzdłuż i wszerz cąłe Śródmieście i 
wreszcie, podobno zemdlał na ulicy. 
Gitwieziony do Pogotowia Ralunko- 
wego, pozbył się zęba, który zcstał 
usuniety przez dyżurnego chirurga. 

Wypadek ten nie jest wypadkiem 
sporadycznym. Spotkałem już w tym 
miesiącu kilka osób, uskarżających 
się na bóle zębów i brak dentystów. | 

— Najgorsze jest to, mówią, — bie | 
ganie po piętrach. Jeżeli za tym le- 
karze - dentyści wyjeżdżają na urlo 
py, œ im się słusznie należy, niech- 
że o tym informują swych ew, pacjen 
tów nie karteczką przypiętą na 
drzwiach gabinetów, lecz przypiętą 
przy bramie tabliczki reklamowej. 

Albo niech w ogóle na okres wcza 
sów, tabliczki takie zdejmują z mu 
rów kamienic. Podobnie winni postę 
pować również wyjeżdżający na urlop 
adwokaci, dokterzy, krawcowe i in. 
mający swoje: pracownie czy gabine 
ty na górnych piętrach zamieszka- | 
łych kamienic. JOKER | 


ki też chcą żyć,..* 

W liście pcmieszczcne zostało zda 
nie, treści następującej: „Przy ul. Po 
wązkowskiei znajduje się apteka pry 
watna, która jednak nie honoruje re 
cept Ubczpieczalni”, 

O. I A. w W-wie przeprowadziła 
w tej sprawie dochodzenie, które wy 
kazało, iż omawiana apteka (mgr. 
J. Easińskiego, ul. Powązkowska 56) 
hencru e wszystkie recepty, wystawio 
ne na złecenie Ubezpieczalni Społe 
cznej z wyłączeniem recept, zawie- 


rających skierowanie do określonej, 
innej, apteki 
Widocznie takie skierowanie de 


innej apteki figuruwalo na recepcie, 
w wypadku, który autorzy listu wzię 
li może zbyt pochopnie jako regułę 
postępowania Apteki, 


Apteki czynne 
dziś w nocy 


WARSZAWA 

Puławska 83, Puławska 5, Pięk- 
mą 39, Marszałkowska 95, Sikor- 
skiego 54, Grójecka 3, Złota 15, 
Fedwale 19, Pl. Trzech Krzyży 10, 
Kopernika 32, Okopowa 25, Powąz 
kcwska 56, PI. Wilsona 6, Gora- 
szewska 31. 


PRAGA 
Francuska 16, Grochowska 98, 
Grochowska 334, Ząbkowska 13, 
Łomżyńska 8, 11 Listopada 54, 
Kartuska, 


w Sachsenhausen. 


w Niemczech. Cześć Jego pamięci! 
Kr. 121-1 


W ustawy 

MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mi- 
ckiewiczowska 1 Puszkinowska. Zbiory 
stałe; Malarstwo polskie. Sztuka zdob- 


nicza Zbiory Sztuki Starożytnej — otwar* 
te w godz. 10 — 15. W soboty i niedziele 
w godz. 10 — 19. W poniedziałki Muzeum 
zamknięte 

DOM LITERATURY (Krak, Przedm. 87/89) 
Wystawa książek i czasopism: Pięć lat 
odrodzonej literatury polskiej 1944 — 1949 

ARCHIWUM GŁÓWNE (Pałac pod Bla- 


c!a): Wystawa: „Przeszłość Warszawy w 
Gozumercie'. Otwarta codziennie od 10 
do 17) 


SALA KONFEKENCYJNA WARSZ. RA- 
DY ZW. ZAW. (ul. Nowy Zjazd 1, 4 p. 
Wystawa prac Lei Grundig. Wystawa ©0- 
twarta codziennie w godz. 9—18. Czynna 
do 10 sierpnia b. r. Wstęp wolny. 


Teatry 


POLSKI (Karasia 2: nieczynny. 
KAMERALNY (Foksal 16): nieczynny. 


MAŁY (Marszałkowska 81): o godz. 19 
„Powódź“. 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): 
nieczynny. 

PLACÓWKA (Królewska 13): o godz. 
19 . Wesołe Kumoszki z Windsoru" W. 
Shakespeare'a. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): nie- 
czynny. 

NOWY (Puławska 39): nieczynny. 

KLASYCZNY (Mokotowska 13); nleczyn- 
ny. 

TEATR LETNI (Polna 26): godz. 19.15 
„Wesele na Kurpiach*. 

WROBELEK WARSZAWSKI  (Zygmun- 
towska 8): godz. 19.15 „Tylko do pierw- 
szego". 

SYRENA (Litewska 3): 0 godz. 19.15 
„Bliźniak* — czyli „Przeminęło z Her- 
bem“, 

TEATR LALKI I AKTORA „Guliwer“: 
nieczynny, 

TEATR LALEK „Niebieskie Migdały" 


(ul. Marszałkowska 69): na okres wakacji 
szkolnych — nieczynny. 
TEATR DZIECI WARSZAWY 


(Konopnickiej 6): nieczynny. 

z 
hina 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Młoda Gwar- 


dia“ II część godz, 17, 21. Zw. Zaw. 18, 
niedz i święta 18. 


(YMCA) 


PALLADIUM (Złota 7/9): „Ultca Gra- 
niczna'"* godz. 19, 21.30. Zw. Zaw 16.30 
sobota godz. 11.30 niedz. godz 8. 
POLONIA (Marszałkowska 36): „Złoty 
kluczyk“ godz. 19, 21. Zw. Zaw. 17. 
STYLOWY (Marszałkowska 112): „SĘPY” 
godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): pocz. codziennie godz. li. zmiana 


pogramu w kazdy piątek. 
SYRENA (Inżynierska 2): „Ul'ca Granl- 
czna“ godz. 16.50, 21.30. Zw. Zaw. 19. : 
TĘCZA (Suzina 4: „Ulica Graniczna" 


godz. 16.30, 21.30. Zw. Zaw, 19. 

1 MAJ (Podskarbińska 4): „Pocałunek 
na stadionie“ godz. 19. 21. Zw. Zaw. 
godz. 19 — m proc. biletów. 1 

KINO W—Z (Leszno 135/137): „Tragiczny 


pościg", godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
„OCHOTA“ (Grójecka 65): Przygoda na 

wakacjach" godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
STOLICA (Nerbutta): „Młoda Gwar- 

dia“, część I, godz. 17, 19, 21. A 


W dniu 10 sierpnia 12498 r. (środa) 
usłyszymy m. in. następujące audycje: 


Pala. 85058 m. Promam ogólnopolska 
Poczatek auduch 510 Sumał czasu 
49m, Wiadomości 5.45 6.00 1.00 8.00 
duj Fregram mwa dzis .55, na jwtro. 


5.20 Koncert dla świata pracy. 6.15 
6.40 7.15 8.10 Muzyka. 6.30 Gimnasty- 
ka. 8.05 Informator radiofonizacji. 8.95 
Informacje. 9.00 Przerwa. 12.00 Muzy- 
ka. 12.25 Dla wsi. 12.50 Melodie ludo- 
we. 13.30 IKoncert. 14.15 Muzyka ka- 
meralna. 14.55 Muzyka. 

Pala WRC — 13393 m. 

Proaram ma dziś 15.86, na jutro 23.50 
Wiadomości 17.00 19.00 2100 23,00. > 

15.30 Dla dzieci. 15.50 „F'oznaj swój 
kraj“ 16.00 Muzyka ludowa. 16.20 Kom 
pozytor Tygodnia: Głazunow. 1715 Mu 
zyka operetkowa. 18.00 „Głos mają ko- 


biety'. 18.10 Pogadanka. 18.25 Muzy- 
ka kameralna. 16.45 Wiersze ©. Ziga- 
dłowicza. 19.15 „Szpilki“. 19.30 Audy- 


cja Chopinowska. 20.00 Audycja lite- 
racka. 20.20 Koncert rozrywkowy. 21.40 
„Daleko od .Moskwy". 22.00 Ulubione 
melodie. 22.45 Muzyka popularna. 23.10 
Muzyka poważna. 24.00 Koniec audy- 
cji. 

Program własny Warszawy ma fali 
38985 m. 

Program na dziś 16.25, na jutro 23.10 
Wiadomości 16.30 17.45 19.45 22.00 23.00 

16.50 „Tu mówi Wszechnica Radio- 
wa“, 17.15 Opowieści poetyckie Słowac- 
kiego. 17.30 Pieśni hiszpańskie. 18.00 
Mozaika muzyczna. 18.30 „Ekonomia“. 
18,45 Muzyka poważna. 19.00 „Z życia 
Węgier'. 19.10 „Gramy w  szaagny”. 
19.25 Muzyka taneczna. 20.00 Pieśni 
ludowe czeskie 20.40 „Górnicy“. 21.00 
„Francia przemawia do Polski". 21.30 
Muzyka popularna. 21.40 „Archipelag 
ludzi odzyskanych“ Neverly. 22.20 Mu- 
zyka poważna. 23,15 Koniec audycji. 

Polskie Radio zastreega możliwość 
zmiwn w programie, 


Cytat z Ewangelii Św. Jana, rozdział 16, wiersz 22: „Dotknął was smutek, lecz 
ja was ujrzę | serca wasze się rozweselą'. 


sp 


Jakub Przybylski | 


prezes Zw. Polaków w Niemczech siedzib” w Bochum 
po krótkich cierpieniach. opatrzony Sw. Sakramentami, zmarł dnia 5.VIHL49 r. 
o godz. 530 w Poznaniu, przeżywszy lat 73, 

S. p. Jakub Przybylski urodzony 4.VII.1879 r. w Jaskowie, woj. pozmańskie 
był znanym działączem życia organizacyjnego na terenie Westfalii i Nadrenii, 
długoletnim prezesem Zw. Polskich Kół Śpiewączych, opiekunem młodzieży 
i dzieci szkolnych. W latach od 1939 do 41 był więźniem obozu koncentracyjnego 


Zmarły był odznaczony orderem Odrodzenia Polski IV klasy, złotą odzna- 
ką Polskich Kół Spiewaczych oraz odznaką Wiary i Wytrwania Zw. Polaków 


ZWIĄZEK POLAKOW W NIEMCZECH 


w dziele 


poprawy 


bytu klasy robotniczej 


Ran Państwa zaaprobowała już 
Nadzwyczajną przy Zarządzie M 
kredytów w wysokości 250.707.800 zł. 
munalnych warunków bytu klasy ro 
Suma ta wykorzystana będzie na 
cję oraz urządzenia wodno - meliora 


zł przeznaczono na przyłączenie do sieci 


51 nieruchomości Pragi a 35 mil. zł. 
Grochowie. Prace wykonają MPRW 


Wznowienie szczepień 
przeciw ospie 

15 sierpnia wznowiony będzie 

szczepienia dzieci przeciw ospie i błonicy. 

Szczepienia przeprowadzają lekarze w 


okres 


poradniach dziecięcych, oraz lekarze sani 
w QOśrodkach Zdrowia. - 


tami 


614.341 mieszkańców 
liczy Stolica 
Jak podaje Wydział Ewidencji Ludno 
ści Zarządu Miejskiego ilość mieszkańców 
w dniu 1.VII. rb. wyniosła 614.341 osób. 
Statystyka wykazuje znaczną przewagę 


kobiet, gdyż na 346.140 kobiet przypada 
268,201 mężczyzn. 


| 
Prognoza pogody 


Częściowy wzrost zachmurzenia ze 
skłonnością do burz i deszczów. Tem 
peratura maksymalna około 25 st. 
Umiarkowane, chwilami dość silne 


i porywiste wiatry z kierunków po- 
łudniowych. 


SIEDZIBA W BOCHUM. 


Pracownicy 
Uniwersytełu Warszawskiego 
na odbudowę Zamku 


Pracownicy Administracji Uniwersytetu 
Warszawskiego, pragnąc uczcić V-tą rocz 
nice Odrodzenia Polski, złożyli w dniu 
22 lipca rb ofiare w sumie 17.000 zł. na 
odbudowę Zamka Królewskiego w War- 


szawie. 


Wykaz opracowany przez Komisję 
iejskim m. st. Warszawy dotyczący 
przeznaczonych ma polepszenie ko- 
botniczej Warszawy. 

stępująco: Na wodociągi I kanaliza- 
cyjne 120 mil. zł., przy czym 85 mil, 
wodociągowej i kanalizacyjnej 
na wybudowanie kanału krytego na 
i K, SPB, PPB, i Spółdzielnia Blok. 


Na przebudowę jezdni i ułożenie 
chodników w dzielnicach robotniczych 
przeznaczono sumę 66.707,800 zł, Z 
tego dla dzielnic Praga — Północ — 
23.655 tys. zł. Praga Południe — 
22.309 tys. zł, Warszawa - Północ — 
6.004 tys, zł. Warszawa - Południe — 
10.009 tys. zł. Warszawa - Zachód — 
4.730.800 zł, 


CZYSTOŚĆ I ZIELEŃ 


Na zakupienie 6 beczkowozów me- 
chanicznych do wywożenia nieczy- 
stości przeznaczono 12 mil, zł. oraz 
na przeprowadzenie akcji oczyszcza- 
nia ulic, placów i nieruchomości w 
dzielnicach robotniczych — 15 mil. 
zł. 


Na zazielenienie miasta — 13 mil. 
zł. Z tego na założenie zieleńca przy 
ul. Marcinkowskiej 400 tys. zł. przy 
ul. Radzymińskiej 81 tys, zł., przy 
ul. Stalowej, Konopackiej, Bródnow- 
skiej Środkowej, Zerańskiaj — 51 
tys. złotych, 

Na zieleniec przy pl. Szembeka — 
3 mil. 100 tys. zł. Na przebudowę, ro 
boty ziemne i cgrodnicze 4 hektarów 
parku Wierzbickiego przy ul, Gro- 
chowskiej 1 milion 800 tys. zł. 


Na założenie zieleńca na obszarze 
4 ha. na miejscu dawnego targowiska 
końskiego przy ul. Podskarbińskiej— 
6 milionów złotych, oraz na ogródek 
'ordanowski na Ochocie, przy ul. O- 
paczewskiej 500 tys. zł. 


GAZ I ELEKTRYCZNOŚĆ 


Na oświetlenie gazowe i elektrycz- 
ne ulic oraz przyłączenie domów do 
sieci gazowej i elektrycznej przezna 
czono 21 milionów zł, W tym 15 mil, 
300 tys. użyte zostanie na odbudowę 
6 km. sieci na ulicach Tykocińskiej, 
Piotra Skargi, Smoleńskiej, Poleskiej 
Oszmiańskiej, Biruty, Praskiej, Św. 
Inocentego i czterech innych wraz z 
założeniem 104 lamp gazowych cztero 
płomiennych oraz 700 tys. na ustawie 


nie 56 lamp czteropłomiennych na 
ulicach Łochowskiej, Łomżyńskiej i 
Siedleckiej. s 


5 milionów zł. przyznano Elektrow 
ni na ustawienie 160 lamp na 49 uli 
cach dzielnic robotniczych. 


Na wyposażenie wnętrza kąpieliska 
przy ul, Lubelskiej 30/32 przeznaczo 
no 3 mil. złotych. 


Kredyty te muszą być wykorzysta 
ne w roku bieżącym. Zarząd Miejski 
uzgodnił już możliwość wykonania 


prac z firmami, które zobowiązały 
się zakończyć je w terminie, 


Najstarszy portret Warszawy ocala 


Ponad 1,5 mil. I. mleka 
dostarczyły 
Stołeczne Zakłady 


W lipcu br. Stołeczne Zakłady Mie- 
czarskie dostarczyły Stolicy 1 min. 643 
tys. lit. mleka. 

Mleko zostało rozprowadzone na asyg 
naty mleczne (akcja ZUS) 939 tys. litrów 
mleka w żłobkach i szpitalach oraz skle 
pach własnych (kontrakty) 358 tys. li- 
trów. 


Na wolnym rynku rozprowadzono 131 
tys. litrów mleka. 

Mleka butelkowego dostarczono War” 
szawie 183 tys. litrów. 


Warszawa w planie 
6 - letnim 


W piątek dnia 12 bm. o godz. i8-ej w 
hallu Politechniki Naczelna Rada Odbu 
dowy Warszawy organizuje referat inż. 
Z. Skibniewskiego, dyrektora Pracowni 
Urbanistycznej BOS na temat odbudowy 
Warszawy w Planie Sześcioletnim, 


Więcej takich! 


Mieszkaniec Lublina, ob. 
Szulc, jest entuzjastą odbudowy stolicy 
i w miarę swych możliwości finansowych 
stale dorzuca swój datek na fundusz od 
budowy Warszawy. 

Niedawno wpłacił na ten cel 1.000 zł, 
a obeanie przesłał 2.000 zł dla wyrażenia 
swej radości, jak pisze do Naczelnej Ra 
dy Odbudowy Warszawy, z powodu 
otwarcia mostu Śląsko-Dąbrowskiego, Tra 
sy W-Z i odbudowy pomników Zygmum 
ta i Kopemika. 

Niech Warszawa ma jaknajwięcej po- 
dobnych entuzjastów swej odbudowy. 


Marian |. 


RZĘCZPOSPOLATA 


e Na mieście mówią... 


Koń nie zając 
nie skruszeje 


Na Saskiej Kępie, na pl. Przymierm, 
na wprost domu nr 5 — leży ogromay 
martwy koń. 

Padł tu w niedzielę rano, a w ponte- 
działek wieczorem jeszcze w najlepsze ucz 
towały na nim setki much. Zapewne upał 
przyczynił się, że konia czuć już przy uli 
cy Walecznych. Dalekowidze dostrzegają 
go już od ul. Obrońców. 

Kiedy dostrzeże konia ZOM? 


Ewidencjonalizm 


W czoraj Wydział Ewidencji Ludności 
Y Zarz. Miejskiego rozpoczął urzędo* 
wanie we wspaniale wyposażonym wła- 
snym gmachu. Wszystko tu lśni czystością 
i młodością. Nawet urzędnicy czują się 
o wiele młodziej. 

W bramie budynku znajduje się jed- 
nak pewne „ale“. Przed jednym okien 
kiem wywieszono tabliczkę — Informacja. 
Przed następnym — Kasa i sprzedaż dru 
ków. Klienci, których uformowała się tu 
bardzo duża kolejka, jednak dopiero po 
dojściu do okienka dowiadują się, że jest 
odwrotnie. 

Urzędniczki widocznie zamieniły się 
miejscami. W każdym razie pod tablicz 
ką — Informacja odbywa się sprzedawa 
nie druków, a pod „sprzedaż druków“ 
można zasięgnąć informacji. 

A więc co trzeba zmienić: tabliczki 
urzędnikom czy urzędniczki tabliczkomł 


Pokusa... 


alejach Stalina przy ml. S 

W ZOM powiesił na slupie RZ sa 
śmieci, ' 

Bardzo był potrebny w tym mi 
tylko... Kosz wisi na słupie a słup 
pośrodku trawnika ` 

Cóż za straszliwa pokusa dla Warszm 
wy: podeptać trawik czy zaśmiecić ułłe 
cę? l 


Zabytkowy Pałac Prymasowski 
zostanie odbudouany 


ie wszystkie zabytki znajdujące 


N 


się przy Trsie zostały już odbnudo- 


wane. Kilka stoi jeszcze w stanie ruiny, przenaczone jednak zostały 


do odbudowy i w najbliższej przyszłości rozpocnie się ich rekonstrukcja, 


Do najokazalszych z nich, poza 


Zamkiem Fólewskim, należy tzw. 


Pałac Prymasowski, przy ul. Senatorskiej, któreo spalone mury stoją już 
od dziesięciu lat puste i niezamiesz kałe. 


Jest to wartościowy zabytek daw- 
nej Warszawy sięgający przeszłością 
XVI wieku. Stał wówczas na tym 
miejscu dwór biskupa płockiego Ba- 
ranowskiego, który rezydował w nim 
podczas obrad sejmowych. 

Z zapisu biskupa, podniesionego 
później do godności arcybiskupa i 
Prymasa Polski, dwór przeszedł na. 
własność Kapituły Gnieźnieńskiej 1% 
stał się odtąd siedzibą  Prymasów. 
Dwór powiększany i przyozdabiany 
ustępował wspaniałością i wielkością 
jedynie Zamkowi .W dobie „Potopu“ 
gmach Prymasów wraz z całą dzielni 
cą przy Krakowskim Przedmieściu 
ulega zupełnemu zniszczeniu, ale 
wkrótce rozpoczyna się jego odbudo- 
wa i w końcu XVII wieku jest całko 
wicie wykończcny. 


RÓŻNE KOLEJE LOSU 


Plan Warszawy z r. 1732 pokazuje 
nam rezydencję jako budynek złożo 
J 


niebawem podziwiać będziemy jego kopię 


NH oicjny obraz panoramy skar 

* py warszawskiej, pędzla nieznanego 
mistrza holenderskiego został odnaleziony 
w Monachium. 


Stanowił on własność 
bachów i został przez n 
nakóteki w Monachium. 


rodziny Wittels 
ich oddany do Pi 


Niezwykle ciekawa jest historia tego 
obrazu, przedstawiającego Warszawę przed 
zniszczeniem jej przez Szwedów. Został 
on namalowany najprawdopodobniej na 
polecenie Zygmunta HI Wazy i wysłany 
z kraju z wyprawą córki. króla, Anny Ka 
tarzyny Konstancii wydanej w roku 1641 
zamąż za bawarskiego księcia Neubur- 
skiego Zweibriicke. 

W 18 w. gdy dynastia ta doszła do 
władzy został przywieziony do Mona- 


Za półtora miesiąca 


nowa Gospoda Ludowa w hotelu „Bristol” 


Do 26 września zostanie ukończona od 
budowa restauracji w hotelu Bristol. Ro- 
boty prowadzone przez MPRB zostały 


Delegaci na Kongres 
dziękują Warszawie 


Na ręce Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy napłynęło wiele listów, w któ 
rych uczestnicy niedawnego Kongresu Od 
budowy przesyłają wyrazy podziękowania 
za opiekę w czasie pobytu w Warszawie. 

Serdeczne słowa kierują autorzy listów 
zwlaszcza pod adresem mieszkańców stoli 
cy, którzy, mimo trudności lekalowych, a 
często z wyrzeczeniem się własnych wy- 
gód, chętnie udzielali noclegów i otoczy 
li gości troskliwą opieką ' 


INŻWNIE 
INŻYNIERA 
TECMĦMNIK 


A 
M IE 
A 


CHE 
BECHNIKA MECHA K 
TECHNIKA BUDOWLANE G 


opóźnione z powodu niedostarczenia na 
czas pewnych materiałów, mimo że kredy 
ty były już ol dawna przeznaczone. 


PDT przygotowując się do otwarcia 
drugiej Gospody Ludowej w odbudowa” 
nym Bristolu sprowadziło maszyny do 
kuchni, które stoją w podwórzu i oczeku 
ją na zakończenie robót. 

Druga Gospoda Ludowa PDT w której 
będzie można wydawać do 3 tys. obiadów 
dziennie, poważnie odciąży Polonię przed 
którą kolejki są rzeczą dość powszednią. 

W Bristolu obok restauracji, czynna bę 
dzie kawiamia, bar i dancing. 


REFERENT Ó 
do Działu Inwestycyjnego oraz 


KSIĘGOWYC 


HH z praktyką przemusłową do działu księgowego 


pilnie potrzebuje p 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO. Oferty z życiory- 


sami składać należy do Działu Personalnego Warsząwa, 


Przedmieście 7 w godz. 9 — 15. 


Krakowskie 
Kr 1214-1 


| RÓ 


chium, gdzie w posiadaniu panującej ro” 
dziny Wittelssbachów znajdują się rów” 
mież inne pamiątki po Wazównie. 

Obraz o rozmiarach 90 x 270 cm utrzy 
many jest w kolorach dosyć bladych z 
wyjątkiem pierwszego planu, gdzie za- 
miast podpisu widnieje postać mistrza za 
jętego malowaniem. W ten sposób artysta 
zatuszował pewne niedokładności perspek 
tywy, uwieczniając zarazem swą postać. 
Strój jego pochodzi z pierwszej polowy 
17 w., a więc okresu w którym powstał 
obraz. 

Warto zaznaczyć, że w zupełnie. po” 


Rembrandt. 

Jakkolwiek obraz ustępuje arcydziełom 
znanych mistrzów, jest jednak dobrym 
| dziełem sztuki, stworzonym według zasad 
szkoły holenderskiej, Widać na nim za- 
bytkowe kościoły, z których wyróżnia się 
ciemną sylwetką kościół Najśw. Marit 
Panny. Z prawej strony widnieje Zamek 
Królewski. Szkuty płynące w górę Wisły, 
zostały domalowane w późniejszym okre 
sie i kolidują one ze stylem obrazu, swy 
mi sztywnymi kształtami, 

Wojnę obraz przetrwał w piwnicy, 
skąd po zakończeniu działań został prze 
niesiony spowrotem do Pinakoteki w Ma 
nachium. 

W wyniku starań Dyrekcji Muzeum 
Miasta Warszawy przystąpiono do spo- 
rządzenia wiernej kopii obrazu, która spro 
wadzoma będzie jeszcze w tym roku do 
stolicy. Po uzgodnieniu z miejscową dy” 
rekcją Muzeum, zapewniono komisyjny 
nadzór nad jej sporządzaniem i poświad 
czenie wierności ze stanem faktycznym 
przez dyrekcję. 

Koszt sporządzenia kopii będzie wyno 
sić około 2.500 marek. Obraz znajduje 
się w dobrym stanie, tak że sporządzenie 
kopii nie będzie nasuwało większych trud 
i ności. i 
Przed zimą Warszawa otrzyma kopię 
swego najstarszego portretu olejnego. Nie 
stety zostanie ona złożona w pomieszcze 
niu tymczasowym, bowiem w wyniku nie 
dotrzymania terminu wykonania projek- 
tów trzech kamieniczek na rynku Stare 
go Miasta przez Centralne Biuro Projek 
tów, jak również niewykonania robót prze 
widzianych planem z roku 1948 przez 
WDO, Muzeum Miasta Warszawy cier 
pi na poważne trudności lokalowe. l 

Należałoby pomyśleć o przyspieszeniu 
prac przy kamienicy Schlichtingów, oficy 


dobnym stroju malował swój autoportret | 


nie kamienicy pod Murzynkiem i oficy- 
ne przy ul. Krzywe Koło 39, co umożli 
wi otwarcie Muzeum i udostępnienie jego 
zbiorów szerokim rzeszom publiczności. 
Z. OST. 


Wygrane po 500.000 zł padły na: 
Nr Nr: 38969 81994 


Wygrane po 200.000 zł padły na: 
Nr Nr 270. 5421 43946 52190 65034 
65063 %2902. 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 3039 4168 7063 15812 22027 30033 
30513 38412 39280 41271 43703 47012 
47107 48706 49058 62569 64734 67319 
68536 88777 72127 78550 83781 85217 
85336 85595 67023 29396 89815 89937 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 3913 10743 13941 22297 27741 
14978 82699 83021. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 2778 5637 6014 8761 9751 11658 
12341 13115 14068 14724 14995 15228 
17685 20201 25130 26954 27154 24886 
33423 34850 35922 36768 40166 41252 
52274 55117 56833 63709 64709 64004 
- -60 66194 67269 67714 68152 76100 
16833 80538 85029 87504 89088. j 


Wygrane po 8.000 zł padły na Nr; 


5270 5793 6175 8770 10457 11181 11929) 


ny z korpsu głównego i dwóch wol- 
nostojącya bocznych skrzydeł. Dzie 
dziniec wed pałacem był odgrodzo- 
ny od ı Senatorskiej niskim bu- 
dynkiemstajni i wozami. Od strony 
ul. Kozij rozciągały się*rozległe o- 
grody. 

W talm stanie pałac prz 
lat, WYóńcu XVIII oraaa 
Poniatwski, brat króla Stanisława 
August  przeprowadze gruntowną 
przebiowę pałacu w duchu panują- 
cego tedy klasycyzmu .Z tego ckre 
su potodzą ćwierćłukowe połączenia 
Skrzysł z głównym korpusem i bo- 
czne kolumnady, zaprojektowane 
prze:architekta królewskiego Schroe 
gera 

Wokresie rozbiorów Polski pałac 
przthodzi różne koleje losu. Był re- 
zydnają carskich dygnitarzy, siedzi- 
bąurzędów i szkół wojskowych. W 
roh 1814 pałac zostaje przebudowa- 
myw stylu empire. W drugiej poło- 
w. XIX wieku budynek frontowy 
otymuje nadbudowaną trzecią kon 
dynację z okrągłymi oknami po obu 
stnach głównego portyku. 

7 takim układzie architektonicz= 
nh pałac przetrwał do naszych cza 
s¢, mieszcząc przed wo;ną Minister 
sto Rolnictwa. We wrześniu 1939 
ru ogień całkowicie zniszczył za 
bkowy budynek, Zostały jedynie 
oalone mury, które częściowo Za- 
bpieczone czekają na odbudowę. 


TABELA WYGRANYK 56 LOTEEN 


4-gi dzień ciągniem IV-ej klasy 


Dzy ciąg wygranych po 4.009 24 


073 81 94 100 41 208 25 68 9 75 
7%08 16 55 80 402 643 719 60 814 
316 20074 238 95 347 54 80 479 511 
409 23 36 51 6 704 16 55 850 2 79 
822 89 21043 212 301 21 75 424 50 
49 639 51 99 719 95 836 82 926 74 
D7 32 5 57 63 144 289 381 419 70 
{ 97 654 62 84 730 84 844 50 912 
"83 23005 24 88 236 44 64 77 467 
i 97 811 25 32 50 80 24023 41 4 

101 93 221 42 337 59 61 442 507 
86 693 712 51 91 25014 62 90 113 
220 42 64 70 373 455 611 32 759 
3 84 96 982 94 26135 71 97 211 22 
63 340 45 67 413 28 512 96 651 757 


3 10 974 27071 85 94 146 51 87 
7 65 335 $93 821 72 81 4 909 13 23 


80 28030 52 5 7 76 139 211 344 67 


9 64 502 765 7 96 811 44 996 29090 
1 70 215 472 6 500 46 679 97 787 
'8 919 68 86 30066 69 74 80 209 48 
m 73 405 508 


17 54 66 723 49 911 
52 68 31166 247 335 8 62 98 438 75 
513 619 43 59 98 790 847 7 925 90 


Nr 252 1159 1973 3390 3791 3918 51352037 86 118 86 208 15 96 326 44 60 


484 500 46 79 606 31 47 91 749 839 


11983 
15394 
21890 
25782 
28971 
38615 
41817 
49803 
51934 
55572 
60173 
63879 
69556 
73044 
16033 
83322 
87070 
82292 


12054 
15472 
22724 
26766 
29998 
39904 
43572 
49807 
52562 
56249 
60738 
65856 
69849 
73203 
77929 
85758 
87335 
92416 


12760 
18211 
22786 
27802 
30381 
40283 
45084 
50214 
52592 
56582 
61439 
67623 
69992 
13944 
78390 
86573 
88535 
93525 


15019 
18265 
22951 
28465 
32253 
40695 
46753 
50410 
53454 
56905 
61915 
68599 
70163 
74221 
80399 
86715 
90722 
94211 


14087 
19305 
23841 
28640 
33910 
41523 
48475 
50609 
53960 
56986 
62496 
68998 
70584 
74310 
82599 
86748 
91120 
94742 


1517132 33001 62 3 105 53 94 219 29 37 
218673 97 323 45 77 89 408 11 26 86 526 
245109 616 38 87 720 6 37 46 70 804 36 
2880453 34031 48 93 104 6 50 64 321 48 
358867 524 6 93 620 2 48 701 19 36-834 
4166527 35012 27 45 7 69 143 9 89 275 345 
486682 98 405 60 524 55 604 740 836 59 
5074192 6 40 68 36079 119 312 26 59 80 
5506% 489 521 9 654 97 716 30 55 77 85 
5916430 50 3 925 60 96 37019 36 56 137 
626751 203 30 55 404 71 547 51 84 99 638 
694136 803 49 61 926 38016 80 123 45 356 
1216434 42 613 38 46 75 8 92 703 63 834 
744839006 65 119 386 92 7 454 90 619 32 
828381 7 717 80 94 901 57 87 99 40081 2 
8676150 2 8 226 34 5 47 98 302 433 579 86 
9164628 58 705 16 67 812 999 41069 84 121 

362 98 415 33 47 63 79 82 537 8 48 


(Dalszy ciąg wygranych pony w następnym numerze) 


